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Bywało tak dawniej i powtórzyło się także 
w roku bieżącym. Jego Ekscelencja pan minister 
skarbu, dr. Dunajewski, przedłożył na pierwszem 
posiedzeniu nowej sesji rady państwa  preliminarz 
budżetowy na rok 1890, a równocześnie z nim 
preliminarz prowizorycznego budżetu na pierwszy 
kwartał tego samego roku budżetowego. Niejedne- 
mu nieobznajomionemu ze stosunkami parlamen- 
tarnem i politycznemi połowy monarchji austro- 
węgierskiej z tej strony Litawy, mogłoby się to 
wydawać dziwnem , że potrzebny dla nes jest 
na cały rok budżet zwyczajny, a na pierwszy 
kwartał tego samego roku budżet prowizoryczny 
i że obydwa te budżety przychodza na stół izby 
o jednym i tym samym czasie — kto jednak bli- 
ż*) Studjował nasze urządzenia i nasze zwyczaje 
parlamentarne, ten już wie, że nasze ciało prawo- 
dawcze nie upora się na czas ze zwyczajnym bu- 
dłetem. że zatem konieczną jest rzeczą uchwalać 
na razie kwartalny budżet prowizoryczny — jeżeli 
nie ma panować stan bezbudżetowy, lub jeżeli się 
nie chce dopuścić do tego, aby rząd z własnej 
iuiejatywy pobierał dochody i robił wydatki bez 
upoważnienia pariamen u. . 

4 tego jednak, że s'am ten rozumiemy, że 
znamy jego przyczyny, uio wynika bynajmniej, 
abyśmy go uważali za normalny i za odpowiada- 
jący istotnym wymogom uregulowanych i prawi- 
dłowych stosunków parlamentarnych. Owszem, po- 
dzielamy najzupełniej i bez wszelkich zastrzeżeń 
zapatrywanie wyrażone na onegdajszem posiedze- 
niu komisji budżetowej izby posłów rady państwa, 
że tego rodzaju postępowanie i taka praktyka czy- 
nią bardzo często iluzorycznem: prawo budżetowe 
parlamentu, że takie prawo nie wiele chyba warte, 
jeżeli sankcja ustawy finansowej następuje po u- 
pływie połowy roku administracyjnego, a zatem 
wtedy, kiedy rząd niejako bezprawnie przez sześć 
miesięcy administrował. Pod względem zassdni- 
czym zgadzamy się zatem najzupełniej z zapatry- 
wsśniem, wypowiedzianem przedewszystkiem przez 
opozycyjnych członków komisji budżetowej, że 
stan taki jest anormalny, że irzeba z całą energią 
przeciw niemu wystąpić. Prawa naszego parla- 
meriu i tak są dość szczypłe i skromne, aby się 

ożna było zgodzić jeszcze na ich ukrócenie. 
Nie podzielamy natomiast zapatrywania tychże 
członków co do powodów, które stan ten wytwo- 
rzyły i utrzymuą. 

Poseł Neuwirth był pierwszym mowcą, który 
tym razem podniósł w mowie będący niewłaści- 
wość, zwalając całą winę przedewszystkiem na 
zbyt późuy termin zebrania się rady państwa i 
wynikłe ztąd późne obrady nad budżetem. Zarzut 
nie trafia w sedno rzeczy. Naszem zdaniem rada 
państwa zajmuje więcej czasu, aniżeli powinna, a 
żajmuje go kosztem innych korporacyj prawodaw- 
czych, które skutkiem tego nię mają ani dość 
cząSą, aui dość sposobności do rozwinięcia należy- 
tej i skutecznej działalności. Czas wyznaczony 
asjmom krajowym i tak jest mały, a wcześniejsze 
zwoływanie rady państwa mogłoby nastąpić tylko 
kosztem sejmów krajowych, a na to w żaden 8po- 
sób zgodzićbyśmy się nie mogli. Sejmy nasze kra- 
jowe obradują za krótko — im nie ma z czego 
ująć. Jest to zresztą naszem najgłębszem przeko - 
naniem, że rada państwa sprawy swoje byłaby 
wstanie załatwić w cząsie znacznie krótszym — 
gdyby po temu była wola i chęć. Wcześniejsze 
zwołanie rady państwa i wcześniejsze przedłożenie 
preliminarza budżetowego złemu nie zaradzi. Gdy- 
byśmy nawet nie mieli na to dowodu w dotych- 
czasowej praktyce palaman taone) — moglibyśmy 
Się o tem przekonać właśnie na ostatniem posie- 
dzoniu komisji budżetowej. 

Jeden z koryfeuszów lewicy, dr. Herbst, 
oświadczył, że w obec iak późnego wniesienia 
preliminarza budżetowego, rząd nie ma nawet 
prawa urgować o wcześniejsze jego załatwienie 


Z domu niewoli. 
(Głos polski.) 
IL. Szkoła w Królestwie Polskiem, przes T. Ł. 


Pod tym tytułem ukazał się niedawno drugi, 

zeszyt broszurki, mającej na celu przedstawić stan 

. ucisku, w jakim się obecnie naród polski pod za* 
borem moskiewskim znajduje. Książeczka, przed 
nami leżąca, przedstawia obraz ostatnich dziejów 
szkoły w Królestwie Polskiem, rozwija i kreśli 
postęp, jaki rusyfikacja dotychczas na tem polu 
zrobiła, a jest tem cenniejszą i tem większego 
znaczenia, że nie gołosłowne twierdzenia, ale fakta 
same, fakta niezbite tu przemawiają. 

Nadzwyczaj zajmujące i ciekawe — a dla 
gereg polskiego bolesne szczegóły zapełniają to 
dziełko, które ze wszech miar na uwagę i prze- 
czytanie zasługuje. Dla Bcharakteryzowania go i 
zalecenia uwadze każdego, komu los i położenie 
narodu polskiego pod zaborem moskiewskim nie- 
obojętne, niech posłuży szereg następujących naj- 
ważniejszych szczegółów, z dziełka tego wyjętych: 

Ustawa o wychowaniu publieznem w Kró- 
lestwie Polskiem, będąca dziełem Wiel.polskiego, 
zatwierdzona przez cara Aleksandra II. d. 8 (20) 
maja 1862 — przywracała pod nazwą Szkoły Głó- 
wnej, uniwersytet polski w Warszawie. i instytut 
politechniczny w Puławach, oraz przepisywała or- 
ganizację i poprawę szkół średnich i ludowych, 
z językiem polskim jako wykładowym we wszyst- 
kich szkołach. Język moskiewski miał być nie- 
obowiązującym, wykład jego pozostawiono woli 
mieszkańców. Gminy miejskie i wiejskie miały 
zapewniony czynny współudział w organizacji 
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gdyż przy największym pospiechu niə potrafiłaby 
izba w czas uporać się z budżetem. Jest to tylko 
hipoteza, która jeszcze potrzebuja dowodu, a tego 
pan Herbst uie dostarczył. Zdaniem naszem, po- 
spiech mógłby się na wiele przydać i kto wie, 
czy nie załatwionoby na czas budżetu, gdyby tylko 
zmieniouo system dotychczasowej dyskusji budżeto- 
wej. W czem ten system — zdaniem naszem błę- 
dny — polega, o tem mieliśmy już niejedno- 
krotnie sposobność pisać. Nieskończenie długie dy - 
skusje ieneralne nad etatem, przy których się 
mówi de omnibus rebus et quibus dam aliis, 
przyczyniają się głównie do tego, Że rozprawy 
ciągną się w nieskończoność, uniemożliwiając za 
łatwienie budżetu na czas określony. Mowcy z le- 
wicy mimo skarg swoich, przecież i tym razem 
dali do zrozumienia, że bynajmniej nie myślą o 
zaprzestaniu swoich dyskusyj, że i nadal w jene- 
ralnej rozprawie budżetowej będą mówili o całej 
polityce gabinetu, choćby ona nie była w związku 
Ł cyframi budżetowemi. A obietnicę tę dali mow- 
cy opozycyjni dla tego, bo — brak im rozprawy 
adresowei, w ciągu której mogliby wystąpić ze 
swojemi skargami i żalami. Qzy taka rozprawa 
adresowa potrzebnąby była co reku, to jest pyta- 
nie, na które odpowiądać nie potrzebujemy — 
zaznaczyć jeno wypada, że Niemcom rie przystoi 
uskarżać się na późne załatwianie budżetu, skoro 
oni głównie do tego spóźnienia się przyczyniają. 
Takie skargi wyglądają na faryzeuszowstwo. 


Nowa ustawa wojskowa w Serbii. 


Ż Belgradu otrzymała Pol. Corr. tekst projektu 
nowej ustawy wojskowej, której celem 
organizacja armji serbskiej, Najważniejsze postano- 
wienie tego projektu cpiawają: 

Król jest najwyższym dowódcą armji. W cza- 
sie pokoju komenderuje i administruje armję mi- 
nister wojny w imieniu króla, jako odpowiedzialny 
członek rządu. — Obok ministerstwa wojny funkcjo- 
naje rada wojenna z głosem doradczym. — 
Armjn składa się z wojsk regularnych i milicji 
narodówej; pierwsze stanowią stałe kadry i re- 
zerwa, drugą dwa powołania. Do I. powołania na- 
l-żą oficerowie i podoficerowie stałych kadrów, 
wysłużeni rezerwiści i ci wszyscy, którzy nie do- 
pełnili swego obowiązku służby wojskowej w sta 
łych kadrach. II. powołanie składa się z nieodzo- 
wuie potrzebnych oficerów i podoficerów stałych 
kadrów i tych wszystkich, którzy uczynili już za- 
dość obowiązkom I. powołania. — Każdy Serb 
jest od 21 do 52 roku życia do służby wojskowej 
obowiązany — z tego w armji czynnej od 21 do 
30, roku włącznie. Na wszelkie potrzeby 
stałych kadrów łoży skarb państwowy, co również 
dotyczy wszystkich rodzajów broni w obu czę- 
ściach składowych armji. Jedynie kawale- 
rzyści mają gobia sami kupować ko- 
niaijeytrzymy wać —należy ich przeto re- 
krutować 2 klas zamożniejszych. — Ozłonkowie 
milicji narodowej mają również sprawiać sobie 
mundury. Dla ludzi, nie posiadających po temu 
funduszów, czynią to ich gminy przynależności. 
Gminy w ogóle mają również dbać o kwateru- 
nek milicji i o podwody dla transporiu ży- 
wności. 

Stopnie wojskowe są następujące: 1. Podofi- 
cerowie — kapral, führer, sierżant; 2) niższe sto- 
pnie oficerskie — podporucznik, porucznik, kapi- 
tan II i I. klasy; 8) wyższe stopnie oficerskie — 
major, podpułkownik, pułkownik. Stopień jenerała 
nie należy do specjalnego rodzaju broni, lecz do 
całej armji. Stopień podporuczuika osiągi każdy, 
kto wysłużył 4 lata jako sierżant i złożył ęgza 
min oficerski. Oprócz tego musi on mieć 4 
klasy gimnaz alne lub realne ukończone, albo też 
odpowiednie temu wykszta Jcenie. Wychowankowie 
akademji wyjskowej i innych zawodowych szkół 
wojskowych , otrzymują stopień podporucznika po 
dobrem ukończenin przepisanych kursów. 

Gaże oficerskie są następuiące : Jenerał 10 104 
franków rocznie; pułkownik 7.073 fraoków; poi- 


szkół, w wyborze nauczycieli i w zarządzie szkol- 


nym. 

W r. 1864 80. sierpnia (11. września) pod 
pisuje Aleksander II. w Juvgheimie reskrypt, 
w którym wyraźnie zaznaczając, że zasadnicze 
podstawy ustawy z r. 1862 mają być zachowane 
i nadal, w szczególności zapewnia uroczyście mło- 
dzieży polskiej możność uczenia się w języku ro- 
dowitym i nie pozwala ani sobie aui komukolwiek 
zmieniać miejsca nauki w narzędzie dla osiągnię- 
cia celów politycznych. Wprowadza jednak ten 
reskrypt zasadniczą zmianę w tym kierunku, że 
upatruje w Królestwie już nietylko różne wyzna- 
nia, ale i różne narodowości i plemiona, ustana 
wisjąc dla nich oddzielne szkoły, moskiewskie, 
litewskie, niemieckie, stosownie do większości 
uczących się. Był w tym niczom nieusprawiedli- 
wionym rozdziale narodowości zawiązek zmoskwi- 
cenia wszystkich szkół, jak to przyszłość dowo 
dnie okazała. 

Komitet urządzający — wprowadzony dla re- 
organizacji kraju i nawomijanowany kierownik wy- 
chowania publicznego w królestwie Witte — prze 
ścigają się w pracy zmoskwicenia szkół, powołu 
jąc się obłudnie na słowa ukazu, a wydając roz- 
porządzenia, wprost z tegoż treścią sprzeczne. 
Gwarancja ukazu i prawa wobec z góry powzię- 
tych planów politycznych, żadnago zgoła nie mają 
znaczenia, Odrazu otworzono szkoły dla ludności 
unickiej, w Warszawie powstaje gimnazjum dla 
Moskali i szkoła niemiecko-ewangelicka dla i-- 
dności polskiej tegoż wyznania. W zakładach dla 
ludności polskiej z razu język polski pozostaje 
nietknięty. Z kolei jednak powołano na wniosek 
Wittego z Galicji osoby znikczemnione dla nauki 
w tych szkołach, zwłaszcza w gubernji siedleckiej 
i lubelskiej. Łódź otrzymuje niemiecką szkołę re: 
alną oddaną pod nadzór pastorów, a usuuiętą z pod 
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pułkownik 5.052 frank.; major 4.042 fr.; kapitan 
I. kl 2.779 fr., kapitan II. kl. 2.274 fr.; poruez- 
nik 1.920 fr. ; padporucznik 1.516 fr. 
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Korespondencje 

Kraków 9. grudnia. 
(Obchody narodowe. — Stowarzyszenie rękodzielników 
„ngoda“. — Pożegnanie p. Romanowicza. — Uchwały 
rady miejskiej. — Zapisy Warschauera i Rzewuskiego.— 
Stowarzysz nie „Solidarność“. — Orkiestra z rękodziel- 
ników — Odczyty. — Tistr) 

Cały ubiegły tydzień w rozlicznych stowa- 
rzyszeniach tui»*szych i wa wszystkich szknłach 
średnich odbywały się obchody narodowe kn 
uczczeniu rocznicy listopadowego powstania, lub 
pamięci Adama Mickiewicza (w gimnazjum). 
Wszędzie w miarę sił a z najlepszą wolą urzą- 
dzane były ow: wieczory. a publiczność przyby- 
wała na nie bardzo liczoia. Nawet w prywataych 
zakładach naukowych weszło już w zwyczaj od 
dawanie hołdu największemu z naszych wieszczów 
i można stwierdzić, iż w tym względzie Kraków 
bardzo chlubne wydaje sobie świadectwo. 

Ludzie ciężkiej pracy, jednym tylko dniem w 
tygodniu rozporządzający dla wypoczynku, ręko- 
dzielnicy tute si należący do stowarzyszenia „Zzo- 
da,“ wezoraj dopiero t. j. w niedzielę zakończyli 
cykl obchołów wieczorkiem, urządzonym w sali 
cechu rzeźników. Na doskonale ułożony program 
złożyły się: odezyt dr. Augusta Sokołowskiego „o 
bitwie pod Grochowem,* muzyka, śpiewy chóru 
młodzieży handlowej i deklamacja artysty p Ry- 
giera, który wypowiedział bardzo piękny wiersz 
Uhlanda na cześć Mickiewicza przetłumaczony 
przez rrofesorowę Bandrowską. Godna pochwały 
jest skwapliwość z jaką młodzież handlowa podą- 
żyła do rękodzielników, aby pięknym śpiewem pod 
kierunkiem p. Wereszczyńskiego, spotęgować pra- 
wdziwie przyjemne wrażenie wieczoru, na którym 
obok bardzo licznych rodzin mieszczańskich zna- 
lazło się grono osób z inteligencji, należących do 
prawdziwych pizyjaciół rzemieślników. 

Wśród obecnych był także w ciągu lat ośmiu 
prelegent stowarzyszenia na licznych narodowych 
obchodach, obeenie członek Wydziału krajowego 
p. Tadeusz Romanowicz. Po wieczorku prezes 
„Zgody* p. Stanisław Rehman, wraz z członkami 
zarządu, złożył p. Romanowiczowi gorące podzię- 
kowanie za trudy i życzliwość, których nie szczę- 
dził dla stowarzyszenia i prosił o pamięć o ręko- 
dzielnikach krakowskich na nowym zaszezytnym 
posterunku, zajętym obeenie w naiwyższej władzy 
krajowej. Chór młodzieży handłowej odśpiewał 
„Niech żyje pami“ a p. Romanowicz dziękując 
za improwizowaną owację, zapewnił zebranych rę- 
kodzielników, iż na każdem stanowisku pozostanie 
dla nich przyjacielem i zawsze dbać będzie o 
szczery uścisk spracowanych dłoui. Życzeniami 
pomyślnego rozwoju dla tyle sympatycznego sto- 
warzyszenia, które w Krakowie wiele już prze 
szło burz i wiele zwalczyło uprzedzeń, oraz nie- 
szezęść, zakończył p. R. przen ówienie, serdecznie 
żegnany przez licznie zebranych rękodzielników. 
Rada miejska w skutek starań Towarzystwa sztuk 
pięknych, zezwoliła po dłngiej dyskusji na oświe- 
tlanie elektrycznością salonów wystawy sztuki w 
Sukiennicach. W salach tych cdbywać się mają 
wieczorami koncerty orkiestr wojskowych. Próba 
tego rodzaju zebrań towarzyskich powiodła się zu- 
pełnie przed paru laty podezas trwania wystawy 
krajowej. Jak każda nowość i owe rauty natrań 
ły z początku na opozycję, po złożeniu wszakże 
zapownień, iż zbiorom sztąki, mieszczącym się tak 
na wystawie, jak i w przyległych salach Muzeum, 
nie pędzie grozić żadne niebezpieczeństwo, oraz iż 
koncerty pa niskich cenach dawane będa w dniach 
wolnych od widowisk w teatrze — opozycja kapi- 
tułowała. Kraków pcsiada tak mało rozrywek w 
szlachetniejszym gatunku, a tak wiele zadymio- 
nych handelków, w których mężczyźni tylko przy 
piwie cezas przepędzają, iż wytworzenie miejsca dla 
miłych i w'inych od dymu zebrań, mcże bić 


nadzoru wójtów i gmiu, Litwini zaś uczą się rs- 
ligji katolickiej z kate hizmu moskiewskiego, uło- 
żonego przez Wołunczęwskiego. 

W roku 1866 nakazuje reskcypt carszi w 
gimnazjach pol-kich wykład historji i geografji 
Moskwy i Polski w języku moskiewskim, pozo- 
stawia jadnak zre-ztą język polski na pierwszym 
planie. Wkrótce jednak powstają t, zw. zakłady 
mięszane dla lulności rozmaitych wyznań, z ję- 


zykiem wykładowym moskiewskim w War- 
szawie. 
W roku 1867 ustanowiono w miejsce ko- 


misji oświecenia publicznego, okręg naukowy war 
Szawski, padległv wprost ministerstwy oświaty w 
Petersburgu. Następuje dalsze przekształcanie 
gimnazjów męskich i żeńskich w Warsząwie na 
zakłady mięsząne z wykłsdem moskiewskim nawet 
religji katoliękiej. Do szkół przybywają pedago- 
gowie Moskal, zwaąbieni (u przywilejami i roz 
maitomi ułatwieniami. 

Rok 1868 zaznacza się dalszym postępem w 
tym kierunku. Ukaz cara 10. (22.) lutego 1868 
wprowadza we wszystkich Średnich zakładach 
naukowych wskład przedmiotów matematyczno- 
fizycznych i historycznych w języku moskiewskim. 
Szerokie pole do prześcigania się naczelników 
dyrekcyj naukowych, z których najbardziej pod 
tym względem zasłynął Popow, naczelnik dyrekcji 
naukowej płockiej. 

W roku 1871 komitet do spraw Królestwa 
Polskiego 2. (14.) grudnia poleca z początkiem 
runu 1872/3 wprowadzić do szkół ludowych obo- 
wiązkową „sakę czytania i pisania po moskiewsku. 
Przedtem jesącze bo 1. (13.) maja 1869 wyłączo- 
no z wykładu moskiewskiego w szkołach średnich 
tylko religję. W tym samym czasie zamknięto 
szkołę główną w Warszawie, a utworzono tu uni- 
wersytet moskiewski. Wykład naturalnie moskiew - 
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szczególnie przez panie bardzo życzliwie przyję- 
tem. Uehwaliła rada także oświadczyć gotowość 
udzielenia na lat pięć sposobem próby przestrzeni 
na Błoniach na tor wyści'owy. Sprawą międzyna- 
rodowych gonitw końskich w Krakowie, zajął się 
wiedeński Jokey-klub i zdaje się, iż zamiar zosta- 
nie już w przyszłym roku urzeczywistniony, wie- 
lu bowiem zamożnych hodoweów koni oświadczy- 
ło się przychylnie dla projektu. 

Legaty zmarłych członków rady, dr. Jonatana 
Warschauera i Walerego Rzewuskiego, zostały 
ostatecznie przyjęte. Pierwszy zapisał kwotę 20.000 
złr., z której procenty używane będą na pożyczki 
dla rękodzielników, — drugi zapisał dwa domy 
w mieście. W jednym z tych domów urządzoną 
zostanie za la lat dziesięć dopiero szkoła praktycz- 
nych zajęć dla kobiet, — dochody zaś z drugiej 
kamienicy użyte zostaną na jej utrzymanie. 

Niedawno założone stowarzyszenie ku popie- 
raniu swojskiego hanclu i przemysłu, pod nazwą 
„Sclidarność*, wybrało wczoraj przewodniczącym 
hr. Władysława Zamoyskiego, właściciela Zako- 
panego, — jego zastępcą p. Alfonsa Lipomana. — 
O przyszłej działalności stowarzyszenia na razie 
nie powiedzieć nie można, wadliwy bowiem statut 
obejmuje tak szerokie horyzonty, iż raczej dla 
popisu, aniżeli realnego pożytku, został zredago- 
wany. Niezwykle liczny skład wydziału i zarządu 
będzie musiał najpierw się postarać o zmianę 
statutu, tj. rozpocząć rzecz całą na nowo. Tymcza- 
sèm dowodem potrzeby stowarzyszenia jest dość 
znaczna liczba osób, wpisujących się w poczet 
członków. 

Narodziny projektu utworzenia stałej cywilnej 
orkiestry, złożonej z rękodzielników, obchodzono 
tu wezoraj zebraniem, któremu przewodniczył 
przedsiębiorca pogrzebów, p. Szafrański. Zebrani 
postanowili prosić reprezentację miasta, oraz prze- 
łożonych stowarzyszeń rękodzielniczych, o pomoce 
dla orkiestry, liczącej obecnie 27 członków i o 
utrwalenie jej bytu. Niejednokrotnie podejmowane 
w tym kierunku usiłowania nie przyniosły żadnego 
rezultatu, oby ponowna próba była pomyśl- 
niejszą. 

Odczyty popularne, urządzane przez wydział 
tow. Oświaty ludowej, przez lekarzy, omawiających 
tematy z zakresu higieny, sprowadzają zazwyczaj 
poważną liczbę słuchaczów. W „Zgodzie* w ciągu 
zimy również odbywać się będzie szereg wykła- 
dów w kwestjach obcehodzących stan rękodziel- 
niczy. Dążność do powiększania zasobów tegoż u- 
mysłu, dzięki pracy prelegentów, rozwija się i roz- 
szerza. 

Teatr wystawil w sobotę jednoaktowy poema- 
cik Michała- Wołowskiego, pt. „Aleybiades“, 
w którym znaleźli popis i powszechne uznanie 
pp. Zelazov scy, oraz pp. Rygier i Sobiesław. — 
W czwartek daje teatr widowisko wyłącznie 
z utworów Aurelego Urbańskiego, dla uczczenia 
26 rocznicy jego prac dla sceny. 

Zaprwiedzią przyjazdu szanownego jubilata 
cieszy się sz-rokie koło wielbicieli jego prawdzi- 
wego talentn i z góry można zapewnić serdeczne 
przyjęcie, jakiego Urbański zasłużenie dozna od 
Krakowian. 


Wiedeń 6. grudnia. 
(Z Rady państwa.) 


Główny interes czynności Rady Państwa kon- 
centruje się jeszeze ciągle — w kuloarach, gdzie 


| posłowie radzą nad przyszłem ukształtowaniem 


stronnictw. Komisja wykonawcza prawicy utrzy- 
muje obrady w ścisłej tajemuicy, tak, że ściśle 
biorąc, posłowie sami nie wiedzą, do jakiego stron- 
nictwa należą. Despotyczne rządy siedmnastówki 
stworzyły sytuację wręca komiczną, bo można bar- 
dzo łatwo wynaleńć sobie ewentualność, że poseł 
z rzędu misera plebs nie należący do siedrana- 
stówki, na zaptanie: „Czy Pan D brodziej popiera 
rząd, czy opozyc,ę?* — odpowiedziecby mógł: 
„Przepraszam łaskawie, ala panowie Jaworski 
R'eger i Hohauwart jeszcze mi tego nie powie- 


ski. W miarę usuwania lub wymierania profeso- 
rów Polaków, miejsca ich zajmurą Moskale. Kie 
runek szkół średnich oddano wprost Moskalom, 
usunięto bez ceremonji Polaków. Liczba godzin 
języka moskiewskieg» wzrosła kosztem polskiego, 
do nauki języka polskiego zaprowadzono przekłady 
z polskiego na język moskiewski. 

W roku 1871 wykreślono język polski zupeł- 
nie z liczby przedmiotów obowiązkowych urządza- 
jąc wykład jego dla „życzących sobie.“  Następu- 
ją w dalszym ciągu zakazy mówienia w murach 
szkolnych po polsku, kąraą niejednokrotnie wy- 
daleniem za wykroczenia drobna w tym wzglę- 


dzie. Pomima to jednak w ostatnich czasach 
urzędowania Wittego, w ucisku objawiały się 
pewne chwile osłabienia. Prześladowanie osób 


wzmogło się za następcy jego Apuchtina z r. 1879. 
Ten dyguitarz szkolny przedewszystkiem usunął 
dawnych pracowników Wittego, usuwał stopniowo 
Polaków z biura okręgn naukowego, zwiększył w 
szkołach Średnich liczbę nauczycieli Moskali. Wy- 
kład historji i geografji został Polakom w prost 
wzbroniony, nadzór wychowawczy w gimnazjach 
żeńskich otrzymały wyłącznie Moskiewki, w szko- 
łach ludowych wszystkiego zaczęto uczyć po mo- 
skiewsku. W r. 1885 w azezególności zniesiono 
wszelki udział gmin w wyborze nauczycieli, a w 
szkołach ludowych dozwolono tylko religii i języ- 
ka ojczystego uczyć w tym ostatnim. Pomimo to 
wszystko ukaz z r. 1864 uważa się dotąd za 
istniejący ! 

Dzięki ĄApuchtinawi i Kryłowowi postąpiło 
także bardzo znacanie moskwicenie szkół żydow - 
skieb, zaprowadzono w nich w r. 1871 język wy- 
kładowy moskiewski. 

Ale i zakłady prywatne, utrzymywane jedynie 
z funduszów osób prywatnych, męskię i żeńskie, 
musiały się poddać pod greżbą zamknięcia, prze- 


dzieli.“ Swoją drogą, jak wam już pisałem — na 
razie większości rządowej bynaimniej nie grozi 
rozbicie, ale przyznacie, że w innym wypadku po- 
dobna odpowiedź zgcła nie jest niemożliwą; po- 
słowie zeszli na machiny do głosowania a wybor- 
ców reprezentuje jedynie siedmnastówka. 

Przy tak naprężonej sytuacji nie dziw. | 
obrady pełnej izby nie budzą zajęcia, szczególnie, 
jeżeli na porządku dziennym znajduje się przed- 
miot tak mało interesujący, jak ustawa dla mary- 
narki. Jakie takie ożywienie sprowadzaią interpe- 
lacje, sypiące się jak z rogu obfitości. Wyliczyłem 
je wszystkie teleg aficznie, tak, że z dzisiajszego nu- 
dnego posiedzenia, nie pozostaje mi nic do uzu- 
pełnienia. | 

Ostrzegam was jeno przed powodzią sensacyj- 
nych wiadomości parlamentarnych, dochodzących 
via Praga do Wiednia, są to bez wyjątku dowolne 
kombinacje Młodoczechów, którzy upojeni zwy- 
cięstwem przy wyborach sejmowych, z taką nie- 
cierpliwością oczekują chwili, kiedy wolno im 
będzie rozpocząć borby w radzie państwa, że całą 
swoją politykę skierowali ma rozwiązanie izby. 
Sztuka to jednak nie łatwa; wielbiciele Rosji po- 
hamować mu:zą swoją niecierpliwość i poczekać 
chociażby dwa lata, żeby zniszczyć owoce długo- 
letniej pracy patrjotów swego narodu i przemienić 
parlament na arenę dla popisu klownów moskiew - 
skich w rodzaju p. Vasaty i półgłówków, gonią- 
cych za efektem w rodzaju hr. an 7 

( 


Zakupno dóbr w Galicji. 


Z szeregu projektów rz ądowych, wniesionych 
do izby poselskiej, m» dla Galiicji przedewszyst- 
kiem interes ustawa o sposobie zużytkowania sum, 
które otrzyma skarb państwa z galicyiskiego fun- 
duszu propinacyjnego, tytułem wynagrodzenia za 
zniesienie prawa propinacji, przywiązanego do nie- 
ruchomej własności skarbowej w Galicji. ; 

Prawa te, w 244 miejscowościach, wykonywał 
rząd dotychczas niemal bez wyjątku sposobem wy- 
dzierźawienia, a czynsz dzierżawny stanowił bardzo 
znaczną część całej sumy dochodów z galicyjskich 
dóbr skarbowych. Obeenie czynsz ten wynosi 
przeszło 165.000 złr. 

W skutek tegorocznej ustawy kraiowej prze- 
chodzą prawa propinacyjne na kraj, a to za wy- 
nagrodzeniem wynoszącem pomnożony przez 171), 
czysty dochód roczny z propinacji. Według usta- 
wy krajowej o zniesieniu propiuacji z r. 1875 
wartość skarbowych praw propinacyjnych obliczona 
jest na S7.247 złr. 32 et. rocznie, czyli prawie 
tylko na połowę dochodu teraźniejszego. Z tego 
wynikałaby suma wynagrodzenia 1,526.828 złr. 
Ale tegoroczna ustawa krajowa dopuszcza rekla- 
macje przeciw takiemu obliczeniu czystego do- 
chodu, a rząd skorzystawszy z prawa reklamacji, 
spodziewa się, ża wynagrodzenie podniesie sę do 
sumy między 1,800.000 a 1 900.000 złr., która 
prawdopodobnie joż w styczniu roku przyszłego 
dostanie się do wypłaty w obligacjach galicyjskie 
go funduszu propinacyjnego. 

Rząd, ze względu na to, że nieruchome mie- 
nie skarbowe w Galicji, którego część znaczną 
prawo propinacyjne stanowi, wskutek wykupna 
propinacji bardzo będzie uszczuplone, mniema, it 
jest rzeczą właściwą, użyć owego wynagrodzenia 
na powiększenie nieruchomego mienia skarbowego 
w Galicji przez zakupno nowych dóbr, a szcze- 
gólniej lasów, aby dochodami z nich zastąpić, 
choćby tylko w części, nbytek w ogólnych docho- 
dach z dóbr skarbowych. Za nabywaniem lasów — 
powiada rząd — a to głównie w okolicach *kar- 
packich, przemawiają także względy ekonomiczne, 
gdyż utrzymanie, pielęgnowanie, racjonalne zago- 
spodarowanie lasów w Karpatach galicyjskich, jest 
rzeczą wielkiej wagi, państwo zaś, jako ich właści- 
cial, najlepiej przeprowadzić to potrafi. 


C 


pisowi wprowadzającemu wykłady w języku mo- 
skiewskim. Apuchtin z pomocą przywołanego w r. 
1888 Kryłows, naezelnika dyrekcji nauzowej łodz- 
kiej, przystąpił do wytępienia z zakładów prywat- 
nych wszelkich najdrobniejszych śladów samedziel- 
ności. Znane są działania w tym kierunku, przez 
trzy lata dokonywane przez Kryłowa, którego go- 
dny następca Iwanow w niczem nie pozostał 
w tyle. 

Tępienie  polszezyzny w najdrobniejszych 
szczegółach , wzięły sobie te indywidua za cel 
pracy, a zakłady prywatne mogą całą księgę roz- 
maitych tego rodzaju prześladowań złożyć. 

Tak więc cel szkolnictwa, zmoskwicenia szkół 
od ludowych począwszy, aż do uniwersytetu, zo- 
stał w zupełności osiągnięty. Ale pomimo to, mło- 
dzieży polskiej, po moskiewsku wychowanej i wy- 
kształconej, zamknięto przysięp do wszelakich u- 
rzędów w kraiu. Prasa moskiewska, jak: Nowoje 
Wremia, Cerkiewny Wiestnik: itp., domagają się 
poważnie usunięcia Polaków ze wszelkich, najniż- 
szych nawet stanowisk. Dziś poważnie odzywają 
się głosy, czy można Polaków pozostawiać na po- 
sadach stróżów, wożuych, lokai itp. 

Ucisk bezmierny, prześladowanie narodowości 
polskiej na każdym kroku, wypieranie ludności 
polskiej zewsząd i wszędzie, oto stan Królestwa 
Połskiego. oto treść broszurki, którą w przytoczo. 
nych ustępach staraliśmy się przedstawić. Przetłó- 
maczenie jej, o ile możności, na wszystkie języki 
słowiańskie, „mogłoby być dla ludów słowiańskich 
wskazówką, jak Moskwa nmie kraje zabrane urzą- 
dzać i eywilizować. Byłoby to dła nich przestrogą 
przed tymi, którzy im się uarzucają na protekto- 
rów i w których przyjaźń i życzliwość dla braci 
Słowiau wierzyćby pragnęli. 
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Z prowincji. 

Przemyśl 9. grudnia. (W sprawie urzędników 
kolejowych.) Zajmującą była istotnie polemika po- 
między koleją Karola Ludwika a posłem Struszkie- 
wiczem w sprawie taryf kolejowych, jak niemniej co 
do materjalnego położenia urzędników. Nie wdajamy się 
w ocenianie kwestji taryf wwozowych i wywozowych, 
o których p. Struszkiewicz i towarzysze twierdza, że 
są wyższe, a dyrekcja kolei, że równe lub niższe jak 
taryfy kolei państwowych. Nas przedewszystkiem ob- 
chodzi kwestja materjalna, tj. sprawa położenia urzę- 
dników. Zabieram w tej sprawie głos, sądząc, że 
uwagi moje nie będą bez interesn. 

Według zestawienia, jak najdokładniej sposzą- 
dzonego, potrzebuje urzędnik kolei patstwowych aby 
dojść do pensji 1500 zł., dwa razy tyle czasu, ile 
go potrzebuje urzędnik kolei prywatnej. 

Podczas gdy aspirant, który po ukończeniu szkół 
średnich zostaje przy kolejach prywatnych, zaraz po 
złożeniu przepisanych egzaminów kolejowych bozwa- 
runkowo mfianowany rzeczywistym urzędnikiem — 
tenże sam aspirant przy kolejach państwowych może 
zostać tylko urzędnikiem manipu:acyjnym niższej rangi 
(Unterbeamte) i nie może jako taki pobierać pensji 
wyższej nad 1100 zł., a często nawei nie dochodzi 
pensji 800 zł. Wobec powyższego przedstawienia na 
suwa się wniosek, że upaństwowienie kolei prywa- 
tnych korzyści urzędnikom nie przynosi. Hasło: 
„Upaństwowienie* stało się wprawdzie popularnem —. 
nikt prz.cież powiedzieć nie może dlaczego ? 

Gdyby kolej Karola Ludwika teraz miała być 
upaństwowioną, natenczas koniecznem następstwem 
tego upaństwowienia musiałoby być spensjunowanie 
do 200 urzędników, a dalszą konsekwencją tego za- 
rządzenia byłoby przeniesienie tyluż urzędników do 
Wiednia, Pragi, Villach, Insbruku itd.  Dożyliśmy 
już tego smutnego doświadczenia przy upaństwowie- 
niu kolei Lwowsko-Czerniowieckiej. 

Setki urzędników o zapewnionej przedtem przy 
Bzłości powiększyło zastęp prołetarjatu a tym bie- 
dakom, którzy już teraz weszli w służbę państwową, 
grozi jeszcze większa nędza, jeżeli nastąpią đah ze 
upaństwowienia kolei prywatnych — ponieważ przy- 
pływające nowe masy urzędników uszczuplą im do 
reszty i tak już okrojone dochody 

Byłby czas w końcu przecież raz skonstatować, 
że kraj z tą metodą uszczęśliwiania go zgodzić się 
nie może. 

(Bzeez niewątpliwa, że wywody o bycie mate 
cjalnym urzędników są w zracznej części słuszne — 
po za tą kwestją jednak stoją i inne interesy. W każ- 
dym razie chętnie będziemy zamieszczali artykuły 
w taj dla wszechstronnego omówienia spiawie ważnej 
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Tarnopol 8. grudnia. (Sokoł). Ruchliwy Sokoł 
stara sią wszelkiemi siłami rozbudzić na nowo jakieś 
towarzyskie życie w naszem niezwykle apatyrcznem 
mieście. Tiudno to bardzo i istotnie potrzeba takich 
dzieluych i energicznych ludzi, jakimi są nasi So- 
koły wraz z zaenym ich prezesem, by nia poprze- 
stać na samych usiłowaniach, ale nadto i zdobywać 
jakąś podstawę silniejszego bytu. I udaje się im to 
prawie zupełnie, bo przekonali tak Tarnopol jak i 
całą okolicy, że Sokoł to Towarzystwo, które istnieć 
powinno i istnieć musi Urządzali koncerty, wieczorki, 
popisy, okazali jak pracują, do czego dążą, przed- 
stawili rezultaty swych działań i zyskali prawdziwe, 
niekłamane nznanie,— ale poparcia materjalnego, tego 
niestety nie uzyskali i dziś tak, jak pizy powstaniu 
Towarzystwa, mają tyle co sami zdebyli — i tego 
trochę zadowolenia, że utrzymali Towarzystwo. Ale 
pomimo to dzielni Sokoły nie ustają w pracy, po- 
mimo tak ogromnej apatji i separatyzmu, nawet cza- 
sem niechęci (np. kwestja, czy rada gminna da 
miejsce pod budowę sali?), myślą nad tem, jak wy- 
budować „własną chatę." 

Na dochód właśnie budowy sali urządzili nasi 
Sokoły d. 7. bm. koncert, w którym wzięli udział 
członkowie kółka Śpiewackiego lwowskiego „Sokoła.“ 
Odśpiewali oni kilka przepięknych pieśni, a na za- 
kończenie zajoznali nas z cudownemi „pieśniami ni- 
derlandzkiemi.* Właściwie cały koncert kulminował 
się w tem kółku sokolem, vo dla bratniej pomocy 
z oddali przybyło. Spiew Sokołów lwowskich wzbu- 
dził ogromny entuzjazm, każdy utwor nagradzano 
hucznemi długo trwającemi oklaskami, zniewalające 
niemal kochanych gości do nadprcegramowych dodat- 
ków. Część muzykalną wykonały panny S. i K, tu- 
dzież Sokoł H. i p. K. — iście koncertowo. 

Wreszcie wspomnieć należy o deklamacji panny 
Teis., która wygłosiła ją tak dobrze i tak milutko, 
że słuchało się jej z nadzwyczajną przyjemnością. 
Koncert udał się znakomicie, ale co nas uderzyło, to 
to, że jakkolwiek wiele się zebrało publiczności, to 
przecież wśród niej nie było właściwie nikogo więtej, 
prócz Sokołów i ich rodzin — a gdzież inni Tarno- 
polanie? gdzież obywatelstwo okolicy?  Byłto jeden 
z wielu dowodów tej apatji, jaka cechuje całą ziemię 
tarnopolską. 

Z okazji tego koncertu niech nam wolno będzie 
z tego miejsca odezwać s'ę z przypomnieniem wszyst- 
kim Tarnopolanom, że jest ich obowiązkiem utrzymać 
to tak mżyteczne Towarzystwo, i gdy z reguły wezel- 
kie towars$stwa w Tarnopolskiem są więcej niż po 
macoszemu traktowane — przynajmniej Sokołowi nie 
należy stawiać trudności i wspomódz te olbrzymie 
wysiłki Sokołów do wybudowania własnej sali. (a.) 


KRONIKA. 

Nekroiogja. Albin Jaworski, emer. dyrektor 
szkoły ludowej, zmarł w Czerniowcach. — Dnia 7. 
bm. zmarł w Strusowie Stanisław Dobrowolski, 
słuchacz IV. roku filozofji. Zmarły był zdolsym i 
pracowitym człowiekiem, a jakkelwiek walczył całe 
prawie życie z niedostatkiem i od najniższych klas 
gimnazjainych »am zarabiał na swoje utrzymanie, 
miał niezwykłe zamiłowanie do muzyki. Dla chóru 


akademickiego, którego był dyrygentem przez dłuższy 
czas, ułożył kilka posiadających wartość muzykalną 


„utworów. Dobrowilski oddawał się także przyswa- 


janiu literaturze naszej obeych utworów. Tłumaczył 
mianowicie kilka powieści zamieszczsnych w odein: 
kach Dsiennika, a pomiędzy temi i powieść pod 
tytnłem „To Ona.“ 


Kalendarz. Sroda (11.): Damazego. Wschód 
płońca © godzinie 7. minut 47, zachód e godzinie 
8. min 59. 


Kalend. myśliwski. W grudniu wolno po- 
lować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, ba- 
ianty, kuropatwy, słonki, jarząbki, cietrzewie, głuszce 

ptactwo wodne i błotne w ogólności. 
i Mianowania. Wydział krajowy zamianował kan- 
dydata adwokatury, Zygmunta Pawłowskiego, prakty- 
kantem konceptuwym Wydziału krajowego. 

Rada szkolna kraj. zamianowała Marię Bąkowską 
stałą kierującą nauczycielką szkoły pospolitej żeńskiej 
im. Piramowicza we Lwowie, Jadwigę Maknszównę 
stałą nauczysielką kierującą szkoły pospolitej żeńskiej 
im, Osaokiego. 
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Dalej zamianowała rada szkolna krajowa tymcza- 
sowe nauczycielki młodsze lwowskich szkół ludowych 
żeńskich : Zofję Mrozowicką, Marjannę Boraczkównę, 
Marję Piotrowską, Wandę Szatkowską i Leopoldynę 
Wanczarowską, stałemi nauczycielkami szkoły pospo- 
litej żeńskiej im. św. Marcina we Lwowie; tymcza- 
sowe nauczycielki młodsze: Augustę Górównę i Kry- 
stynę Paklerską stałemi nauczycielkami szkoły po- 
spolitej żeńskiej im. Elżbiety we Lwowie, w końcu 
Marję Szczurowską stałą nauczycielką szkoły pospe- 
litej żeńskiej im. Czackiego we Lwowie. 

Przeniesienia. Rada szkolna kraj. przeniosła na 
własną prośbę w tym samym charakterze stałe na- 
uczycielki szkoły pospolitej żeńskiej im. św. Marcina 
we Lwowie : Marję Grabowskę, Kornelię Sabinę 2 im. 
Byliniankę, Marję Pysztewskę i Adolfinę Wolterównę 
do szkoły żeńskiej im. Piramowicza we Lwowie, Klo- 
tyldę Zegadłowiczównę, stałą naucz. szkoły żeńskiej 
im. św. Marcina do szkoły im. św. Antoniego we 
Lwowie ; Eufrozynę Wassiikównę, stałą naucz. szkoły 
żeńskiej im. św. Automiego do szkoły im. Piramowi- 
cza w Lwowie, a Antoninę Fritzównę, stałą naucz. 
szkoły żeńskiej im. Elżbiety do szkoły Żeńskiej in. 
św. Antoniego. 

Doktorat. P. Dawid Werfel, rodem ze Lwowa, 
kandydat adwokacki, otrzymał na tutejszym uniwer- 
Bytecie stopień doktora praw. 

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe- 
ratura wczoraj była — 53°C., najwyższa — 38 4'0., 
nzjniższa — 8'8 O. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litachnicznej: Wiatr będzie eo do kierunku poładnio- 
wy, co do siły słaby, średnia temperatura doby bez 
zmiany, niebo będzie zmienne, względna wilgotność 
powietrza bez zmiany, opadu nie będzie. Cała doba 
będzie przeważnie pogodna, nad ranem męlista. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się w 
czwartek, dnia 12. bm. o godzinie 6. wieczorem 
w gali ratuszowej. Na porządku dziennym między 
innemi: Rekursy w sprawach budowniczo-policyjnych, 
sprawa „Domu  Narodnego*, wnioski o przyznanie 
kredytu dodatkowego na ukończenie robót ziemnych 
około urządzenia Corsa, wnioski tyczące unormowania 
sposobu udzielania zaliczek wyższych, aniżeli kwar- 
talne urzędnikom magistratu, wnioski w sprawie ob- 
sadzenia posady komisarza manipulacyjnego magi- 
stratu, wniosek w sprawie obsadzenia p'sady asystenta 
miejskiej izby obrazhunkowej, prośba towarzystwa 
dla muzyki instrumentalnej „Harmonja* o subwencję, 
wniosek z propozycją dv nadania stypandjów dla 
chłopców u fundacji Karola Kiselki 

Na iajnem posiedzeniu: Sprawa obsadzenia po- 
sady referenta biura statyetyeznego miejskiego, na- 
dania bezpłatnych miejsce w konserwatorjum galic. 
Towarzystwa muzycznego, obsadzenie dwu posad nau- 
czycieli w zakładzie sierót miejsk. 

Redaktor „Przeglądu sądowego i administra- 
cyjnago*, prof. dr. TLI, przedsięwziął w tych dniach 
podróż do Warszawy w celu pozyskania spółcraco- 
wnictwa prawników warszawskich. Otrzymawszy za- 
pewnienie spółpracownictwa najznakomitszych sił fa- 
chowych, redakcja, zachowując zresztą dotychczasowy 
program, o tyle go rozszerza, iż zamieszczać będzie 
w roku przyszłym w części naukowej także rozprawy, 
mające za przedmiot prawo, obowiązujące w innych 
ziemiach polskich. Rozszerzenie programa pociągnie 
za sobą także rozszerzenie rozmiarów pisma, wszelako 
nastąpi to bez podwyżczenia prenumeraty. 

Stypendjum dla lekarza. Prcfesor uniwersytetu 
Jagiellońskiego, dr. Rydygier, ogłasza: „Odebrauą 
przez Towarzystwo lekarskie warszawskie nagrodę 
imienia Tytusa Chałubińskiego w kwocie r. s. 240 
czyli 295 złr., uzupełniam do sumy 350 złr. i prze- 
znaczam na stypendjum w kwocie 50 złr. miesięcznie 
dla młodego lekarza, któryby zechciał pracować przy 
klinice chirurgicznej krakowskiej od 1: stycznia do 
ostatniego lipca (końca roku szkolnego) 1890 roku. 
Zgłoszenia przyjmuję do dnia 20. grudnia br. Waru- 
nek: dokładna znajomość anatonji patolegiczaej i 
biegłość w badaniu histologicznem ; dlatego też aBy- 
stenci, lub dawniejsi asystenci zakładów anatomji pa- 
tologicznej, otrzymają pierwszeństwo. Dyplom austrja- 
cki niepotrzebny.“ 

Oszust prawdopodobnie ten sam, który od dłuż- 
szego czasu grasuje na poczcie, przeniósł się obecnie 
do zabudowania krajowej dyrekcji skarbu, gdzie się 
znajdują także binra urzędu podatkowego. Poluje 
on tam na łutwowiernych włościan płacących podatki. 
Wczoraj potrafił on wydostać od włścianina Ilki 
Makowskiego 8 guldenów wraz z nakazem płatni- 
czym i książeczkę podatkową, a to pod pozorem, że 
pieniądze te „włoży do kasy“. liko zgodził się na to, 
tymczasem oszust zaiciast do kasy, włożył pieniądze 
do własnej kieszeni, poczem się nlotnił. Biedny chłop 
czekał dwie godainy powrotn oszusta, a nie mogące 
go się doczekać, udał się na policję. 

W skutek nieostrożnej jazdy. Wcźnica Chaim 
Mehlman pozostający w służbie u piekarza Opita, 
przejechał Annę Chajduvzek, która odniosła ciężkie 
skaleczenia. Policja powinnaby wydać jakieś surowe 
przepisy, wzbraniające specjalnie woźnieom rozwożą 
cym _ pieczywo szalonej jazdy po główniejs ych 
ulicach scódmieścia, gdyż fakiem jest, iż właśnie oni 
powodują liczne nieszczęśliwe wypadki przejechania. 

Korespondentka Il lat w drodze. Od jednego 
4 krakowskich ajentów haudlowych otrzymał Czas, 
celem naocznego przekonania się, kartę pocztową, 
która od roku 1878 do roku 1889 szła z Manrisch 
Weisskirchen do Krakowa. Stempel pocztowy w miej: 
seu nadania nosi datę 4 listopada 1878 — stempel 
poczty krakowskiej datę 1. listopada 1889. Piszący 
kartę zamieścił również datę 5. listopada 1878. roku 
i w cym dniu oddał na posztę kartę, która po 11 
latach doszła nareszcie do miejsca przeznaczenia. Wi- 
docznie karta przeleżawa gdzieś w zapomnieniu tak 
długi szereg lat. 

Smiałą kradzież popełniono wczoraj o godz. 11. 
rano na szkodę Antoniny Wisnowskiej, mieszkającej 
przy ulicy Grodeckiej 1. 5. Wisnowska, wychodzące z 
domu, zamknęła pomieszkanie, w którem pozostawiła 
dwoje małych dzieci. Gdy powróciła z misti, spo- 
strzegła, że w międzyczasie niewyśledzony rzezimie- 
szek dobranym kluczem dostał się do pomieszkania 
i zabrał ztamtąd pościel. 

Do rady powiatowej r.eszowskiej, przy wybo- 
tze nzupełniającym z grupy miast, wybrany został 
p. Antoni Brzęś, aptekarz i radny gminy Błażowy. 

Z krainy nędzy. Z Birczy donoszą Głaz. Prze- 
mysk. o faktach z'ledwie zasłngnjących na wiarę, a je- 
duak prawdziwych. Oto brak paszy jest tam tak po- 
wszechny, że bydło sprzedają po 5 do 10 złr.,ai na 
tę cenę trudnc znaleźć kupców. W Rudawia dwór po 
kilkakrotnem  włażeniu cieląt jednego z gospodarzy 
majętniejszych w szkodę, zajął był cielęta, a gdy 
właściciel się nie zgłaszał, posłał p. P. po niego, 
lecz ów gospodarz oswiadczył, iż cieląt nie weźmie, 
gdyż nie ma ich czem żywić. Tak uczynił gospodarz 
majętniejszy, a co czynią i czynić będą ubożar? Konie 
po 1 złr. 50 cnt. i 2 złu. skupują przemyśloi żydko” 
wie na skórę i kości. W ubiedłych tygodniach sku- 
piono około 800 sztuk koui włoświańskich i wymor- 
dowano te nieszczęsne stworzenia tuż przed  miastela 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 11. Gruania 155%. 
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Birczą w lesie na górze 
kiemu uczuciu ludzkości! Ponieważ jeden oprawca 
co najwyżej 10 sztuk może pizez dzień obrobić, bito 
i daszono Bztuki pojedyńczo, gdy reszta zwierząt wy 
czekując na kolej śmierci, na to patrzała o głodzie 
nieraz i kilka dni. Kor.enie drvew, ziemia pod no- 
gami zjadane są przez biedue zwierzęta na całej 
przestrzeni, na której wykonywano okrutny nad 
wszelki wyraz proceder tracenia i operowania zwie- 
rząt. Mięso z tych 300 koni leży dotąd w pobliżu 
miasta. ściągając dzikie zwierzęta i psy. Zima mroźna 
niezawcdnie powstrzyma postęp rozkładu tych resztek, 
lecz z wiosną miazmata buchną na miasto z pierw- 
szym powiewem wiatru i skutki tego zapewne wy- 
przedzą zbliżającą się do Rosji cholerę azjatycką. 
Nikt tam nie myśli o zaradzeniu złemu. Lud zaś 
żyje, jak nigdy przedtem po pańsku: je mięso, co 
mu się dawno nie trafiało. Lecz gdy zje inwentarz 
roboczy, giy konie wybito, czem na wiosnę grunt 
obrobi, o to nawet nie dba, zamykając oczy na naj- 
bliższą przyszłość, która się zowie pomorem głodo- 
wym. Już dziś znajdują się w Bireckiem wsie, 
w których korca zboża u wszystkich mieszkańców nie 
wytrzęsie, jak np. Żohatyn. Już dziś zaczyna epidemia 
tyfusowa panować. Jeżeli się zaraz nie zorgenizuja 
komitetu, któryby już teraz zajął się sprawą ratun- 
kową, zaopatrzył się w smztuczne nawozy, ziarno na 
zasiewy wiosenne i w żywność dla ludzi, doczeka się 
Bireckie czasów niebywałych pod względm okrop 

ności. 


„Jockey-klub* zajmował się na ostatniem po- 
siedzeniu sprawą utworzenia pola wyścigów w Kra- 
kowie. Projekt przyjd ie w najbliższym czasie do 
skutku 


Brylantowe wesele. Rzadki jubileusz 75 letniego 
pożycia małżeńskiego obchodzili przed tygodniem 
w Łodzi pp Janostwo Mroczkowie. Małżeństwo to jest 
bezdzietne. 


Bankiet „dla ministra bez — ministra. W Presz- 
burgu zapowiedziany był na ubiegłą niedzielę (8 bm.) 
bankiet dla węg. ministra sprawiedliwości, p. Szila- 
gyiego, w czasie którego miał on oczywiście wystą 
pó z jakimś speech'em politycznym Tymczasem w 
południe tego dnia otrzymał burmistiz miasta i pre- 
zes komitetu bankietowego depeszę ol Szylagyi'ego, 
donoszącą, iż p. minister nie przybędzie, gdyż obawia 
się, że mógłby zostać zawianym (a może i zalanym?.. ) 
skutkiem panującej Śnieżyey, a musi być w ponie- 
działek rano w stelicy, celem uczestniczenia w obra- 
dach nad ustawą 0 markach ochronnych. Mimo tak 
przygnębiającej wiadomości  Preszburgczycy nie da- 
rowali sobie bankietu i wesoło toastowano tam o 
oznaczonym czasie przez ciąg kilku godzin. 

O panu Kasarabie zebrała policja w ciągu dnia 
wczorajszego wiele ciekawych szczegółów. Niebezpie - 
czny rzezimieszek mieszkał w trzeciorzędnym hote 
lu Sehlifki przy nl. Kazimierz wskiej, gdzie uchodził 
jako „kupiec z Krakowa.“ Oezywiście podał fałszy- 
we nazwisko. Policja zarządziła w hotelu Ścisłą re- 
wizję i tutaj wjkufrze Kasaraby znaleziono bogatą ko- 
lekcję przyrządów do włamywania się do pomiesz- 
kań i kas wertheimowskich. Między innemi znalezio- 
no kilkadziesiąt witrychów, piłki do przecinania że- 
laza, czromną ilość dorabianych widocznie kluczów, 
weltheimowskie klucze itd. Widocznie więc wypra: 
wa do Ameryki powiodła się Kasarabie w zupełno- 
ścit Bawił on już we Lwowie kilka dni, a uwagę 
organów policyjnych zwrócił na siebie tem, że za 
nadto „haluł* w tingil tanglach wydając eo wiecz ra 
kilkaset guldenów. AŻ nareszcie zjawił się jeden z 
rewizórów policyjnych, który był ongi w szkiłach 
kolegą rzezimieszka : ten go aresztował. 

Koncert panny Gulyas zapowiedziany na wezo- 
raj, nie odbył się. Zamiecie śniegowe zasypały bo- 
wiem gdzieś koło Hermanstadtu klawiaturę Janki. 
Panna Gulyas bawi już we Lwowie i da koncert w 
piątek. 

Odpowiedź od administracji. Panu N. N. 
w Nowyn Sączu. Kwota 5 złr, przysłana dnia 2. 
grudnia do Lwowa, pokwitowana jest w Dzienniku 
z 8 grudnia pod powyższami literami, 

Hale cantralne Paryża oświetlona zostały 
elektryce nością. Inauguracja nastąpiła dnia 4. grudnia, 
a uroczystość zakończyła się wspańiałym balem, wy- 
danym przez  municypalność paryską w samych 
halach. Długo zbierał się Paryż, zanim zdecydował 
się na zaprowadzenie oświetlenia elektrycznege w za- 
kładach, które obrazowo „brzuchem Paryża“ nzy 
waja. W.zakże, gdy się już raz zdecydowano, niet, ko 
zrobiono to św etnie, ale pized ukończeniem jeszcze 
tj pierwszej stacji, pojawiły się natychmiast projekta 
innych s'acji, tak, iż należy mieć nadzieję, że nieba 
wem cał. stolica świata błyszczeć będzie w białych 
płomieniach światła elektrycznego. 


——— cym 1, 

Groro urzędników kolei państwowej w No 
wym Sączu urządza w sobotę dnia 14. grudnia br. 
w lokalaościach Towarzystwa kasyna oficerskiego na 
korzyść dziatwy ubogiej służby kolejowej koncert o 
doborowym i obfitym programie. 

Zarząd Tow. politechnicznego zawiadamia, iż 
lvkal Towarzystwa (rynek 1. 80, I. piętro) będzie 
otwarty dnia 15. bm. od godziny 5. po południu dla 
pp. architektów, którzy cheą się porozumieć co do 
wjboru trzech jurorów do sądu konkursowego dla 
planów na lwowski gmach muzealny. 

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego odbędzie się w środę dnia 11. b. m. o 
godzinie 6 wieczorem w lokalu Towarzystwa (rynek, 
1. 30, I piętro). Na porządku dziennym: Dyskusja 
w sprawie lwowskich stosunków budowlanych. (Roz: 
poczuie p. Kamienobrodzki). 

Na rzecz fundacji śp. Felicji z Wasilewskich 
Bobe:skiej, złożono do rąk p. E. Wędrychowskiego 
od 16 października do 7. grudnia 1889. Na listę p. 
Jadwigi Manast rskiej: A, Gottinger złr. 1, K. Le- 
wieka 1, Opolska 1, J. Mozer 1, W. Czemeryński 
cnt. 50, K. Janko 50, M Ziembicki 50, J. Serkow- 
ska 20, A. Zarembina 50, J. Manastrerska złr. 1, 
M Manasterski 1, Helena E. cnt. 80, Gaertner 50, 
Misińska 50, Z. Vellerowa złr 1, H Wex cent 50. 
Razem złr. 11. 

Na listę p. Woyczyńskiej: Walerja Woyczyńska 
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złr. 1, M. Woyczyńska 1, H. Zimayer 1, Roman 
Woyczyński 1, H. Towarnieka 2. Razem złr. 6. 
Józef Wikta złr. 10, Jan Trzecieski 10, Mieczysław 


Pawlikowski 100. Ogółem złr. 137. 

Zarząd oddziału Tow. pedagogicznego w Tar- 
nopolu p'ezuwa się do miłego obowiązku podzięko- 
wać wszystkim paniom i panom, biorącym udział 
w urządzeniu wieczorkn 6. p. A. Miekiewicza d 1. bm, 
czem się przyczynili do uzyskania znaczniejszego, 
dochodu częścią na rzecz bursy dla synów nauczy- 
cieli, częścią na sprowadzenie zwłok ś. p. Mickiewi- 
cza.  Pizedewszystkiem składa zerząd swe podzięko- 
pp. Kołaczkowskiemu i Melvachowskiemu, kieres ur 
kowi części instrumentalno-wokalnej, którzy 'dobranemi 
i wzorowo wykonanemi utworami muzycznemi przy- 
czynili się do uświetnienia wieczorku. 

Prezes Towarzystwa: Wł. Boberski, 


w sposób urągający wszel- | 


Obchód jubileuszu Aurelego Urbańskiego. 


(S. P.) Z teatru. Przedstawienie jubileuszowe 
ku uczezeniu dwudziestopięcioletnich zasług literac- 
kich Aurelego Urbańskiego, odbyło się w dniu oneg- 
dajssym na scenie skarbkowskiej. Już przed kilkoma 
dniami mieliśmy sposobność skreślenia obrazu dzia- 
łalności jubilata. Na tem więc miejscu dodamy tylko 


tyle, że Aureli Urbański pracował dla sceny z zapa: ( 


łem i poświęceniem w tych czasach, gdy literatura 
dramatyczna oryginalna leżała u nas n'emal odłogiem. 
W tych latach ciszy, letargu, Urbański był nieoce- 
nioną podporą repertoaru lwowskiego. Dramat, ko- 
medja farsa i wodewil — nie przedstawiały dlań ża- 
dnej trudności w tworzeniu. I dziś jeszeze, po latach 
dwudziestu pięciu, wiele z tych utworów skreowanych 
— jak to mówią — na kolanie, zasługiwałoby na 
wznowienie. Najpiękniejsza doba w twórczości jego 
datuje się wszakże od lat dziesięciu, gdy poeta sta- 
nąwszy na gruncie czysto narodowym, opiewał świeże 
jeszcze w panaięci żyjącego społeczeństwa boje o nie- 
podległość. Autor dramatów: „Pod kolumną Zy- 
gmunta*, „Dramatu jednej nocy,“ „Na poddaszu“ i 
„Wałażki*, ma prawo do wdzięczności całego na- 
rodu w równym stopniu, jak poprzednią swą działal- 
nością zasłużył na uznanie Lwowian i tutejszej 
Bceny. 

Aureli Urbański stoi dziś przed nami w sile 
wieku i w pełnym rozkwicie niepospolitego talentn. 
Wierzymy więc, że onegdajsza uroczystość będzie dla 
niego podnietą do dalszej twórczości w kierunku tak 
świetnie zainaugurowanym. Prawdą, pracą i wytrwa- 
łością łamią się wszelkie przeszkody..... 

Pizedstawienie onegdajsze, mimo pewnych nie- 
dostatków w obsadzie ról, spowodowanych  ubytkiem 
eelniejszych sił dramatycznych z początkiem sezonu, 
wypadło weale pomyślnie. 

Rozpoczęła przestawienie „Xenja” w poprawnej 
interpretacji pp. Zawadzkiego (Georgios) i Woleń- 
skiego (Kosta Gazi), który z pochwały godną sta- 
ranueścią odtworzył drugorzędną ewą postać. Pani 
Stac! owicz (Xenja), tak rzadko ukazująca się w osta- 
tnich czasach na Bcenie, nie zawiodła powszechnego 
oczekiwania. Gra sympatycznej artystki odznaczała 
się onegdaj wyjątkową expresją, siłą i wdziękiem, 
ku czemu niepospolicie przyczyniała się jej świetna 
apparycja, przypominająca Żywo wrocze córy starej 
Hellady. 

Z epizodycznej figury sędziwego  Ktefta (Futo) 
stworzył p. Zbciński świetny typ, gdyby wycięty 
z karty legend o Palikarach. Pomniejsze rólxi pzy- 
padły w udziale pp. Starzewskiemu, Szobertowi i 
Wysockiemu, którzy wywiązali się bardzo dobrze 
z powierzonego Bobie zadania, 

Przedstawiony z kolei wyjątek z aktu drugiego 
„Podl tka“, przypomniał nam dobre czasy lwowskiego 
teatru, k'óry posiadał idealną naiwną w osobie Po- 
pi l-Swię.k'ej. Godnym towarzyszem wczorajszej Te- 
kluni, był b Kwieciński (Walery). 

Kulmi. acyjnym wszakże punktem obchodu był 
„Dramat jednej nocy“, wykonany znakomic.e przez 
takie siły: jak zasłużona pani Nowakowska (Lidja), 
p. Woleński (Fiedor), pełen zapału i nieporównany 
w tym rodzaju kreacji p. Zboiński (Wańka). Talent 
dęklamacyjny p. Wysockiego znalazł też chlubne 
pole popisu w roli Zubra. „Dramat jednej nocy“ wy- 
warł onegdaj niebywałe wrażenie- Podniosły nastrój 
chwili dodawał podniety fantazji wykonawców, którzy 
gra swą gorącą i w całem tego słowa znaczeniu ar- 
tystyczną, wywołali efekt niepamiętny już oddaw .a 
w rocznikach lwowskiego teatru. 

Wyborna fraszka sceniczna jubilata, świeżo przez 
niego przerobiona p. t. „Po wystawie paryskiej“, dała 
sposobność komikom tntejszej sceny do rozwinięcia 
gry wesołej, swobodnej, nacechowanej szczerym hu- 
morem. 

Znakomitym epilogiem onegdajszego przedstawie- 
nia był obraz „Pod kolumną Zygmunta“ układu Mar- 
celego Herasimowicza, znanego illustratora sceniczne- 
go „Lituaniji. * 

Obraz ten odsłaniano po trzykroć. 

Autora -jnbilata spotkała serdeczna owacja po 
„Xenji.* Na otwartej scenie zgromadził się cały per- 
sinal d zmatu i komedji, poczem do jubilata wpro” 
wadzonego w grono artystów, przemówił gorącemi 
słowy p. Adolf Walewski, reżyser tutejszego teatru. 
Zaznaczywszuy ówierówiekową pracę Aurelego Urbań 
skiego na tych deskach, po których kroczyli Fredro 
i K:rzeniowski, wręczył mu od artystów okazały 
wieniec z wstęgami o barwach narodowych. Dwa 
inne wieńce doręczono jubilatowi z crkiestry imieniem 
Koła literacko-artystycznego i dyrekeji teatru. 

Hoczne oklaski, ponawiające się po każdym u- 
etępie programu, towarzyszyły tej wspaniałej owacji. 

LJ 


(Przyjęcie w Kole literackiem). 

Po przedstawieniu w przestronnej sali „Koła 
literackiego", zasiadło przy suto zastawionych 
stołach około stopięćdziesiąt osób, reprezentan- 
tów niemal wszystkich zawodów inteligentnej 
warstwy naszego społeczeństwa. Przeważną część 
zgromadzenia stanowiła drużyna literacko -arty- 
styczna, :picszą'a z uczezeniem w swem gronie 
popularnego autora i dobrego towarzysza W we- 
sołej : w smutnej doli. 

Szereg przemów eń rozpoczął p. Albert 
Wilezyńsk , wznosząc toast na cześć jubiluta imie- 
ni m „Koła“. Następnie toastowaii pp. b r. Grewe 
("mieniem Wielkopolan), Syroczyński (na cześć 
autora „Watażki“), Edmund Łoziński (wierszem 
toast Urbańskiego), Platon Kostecki (KoJenda od 
starych przyjaciół) i p. Barącz. 

Wiersz P. Kosteckiego brzmiał : 

Drogi, zgryźliwy Anreli, 

Jakąż przynieść Ci kolędę 

Od najstarszych przyjacieli ?... 

Ha, przyuoszęć reprymendę, 

Ale setną, aby cała 

Z mózgu do pięt połechtała. 


Jesteś sobie skromnym — ale 

Nie tak znowu aż do zbytku, 

Więc też sądzisz dość zuchwale, 

Ża w chwilowym tym przybytku 
Ziemskim — jak dawny król bogów — 
Wszędy pełno miewasz wrogów. 


Trzeba jednym z ziemskich bogów 
Być, aby serjo mieć wrogów. 

Ma ich Bismark, miejski rajea, 
Sławny śpiewak, sławny zdrajca, 
Ma ich powabna kobieta — 

A Tyś jedynie... poeta | 


Gdy pod słowa Twego cztrem 
Lieró zafaluje potężnie, 

Oczy rvzgoreją żarem, 

Dłoń tchórza wstrząsa orężnie, 

A duch, w przysıłe patrząc dzieje, 
Z rozpaczy wznosi nadzieję ; 


al 


Gdy pod różczką Twego słowa, 
Usta, boleścią ściónięte, 


EA ||| 


Rozewrą się uśmiechnięte, 

I zgnębiona troską głowa 
Podnosi się, blade czoło 

Na świat poglądnie wesoło : 


To — wierz mi — usta i dłonie 
Chętnie się zdwoją, potroją, 

Aby całować Twe skronie, 

Aby uścisnąć dłoń Twoją — 

A już pewno ten, co milczy, 
Czyni to nie z chęci wilczej. 


Minie pierwszy zachwyt wiersza, 
Lecz echo brzmi dalej w duszy, 

I cześć i miłość najszczersza 
Trochę siwizna jej sprószy — 
Dla nowego pokolenia 

Syn, ojciec w dziadka się zmienia. 


Chyba dla gustu lub fumy 
Radbyś mieć wrogów koniecznie... 
Nie trudź się — przes smoków tłumy 
Przejdziesz jak anioł bezpiecznie, 
Jak Polska wielka — Aureli, 
Ty masz jeno przyjacieli ! 
Wzruszony jubilat odpowiedział wierszem 
następującym : 
Bóg świadkiem — w żądz mych pogoni zuchwałej 
Tytanów nigdy jam nie bieżał śladem ; 
Na szozyt tarpejskiej wie piąłem się skały, 
Butnie po bardów sięgając dyjadem... 
Bóg świadkiem — w rojeń zadumie, gdy czarni 
W mózgach n?m wichrzą podżegacze pychy, 
Nie lauru widmo na mogilnej darni, 
Jeno bukszpanu kierz mnie wabił cichy — 
I z druhów dłoni snop bławatów siny, 
Łezką odżywian bladej mej dzieciny... 


Ot — i ambicji tyle... 
Duch nbogi 
Dał, co mógł; wątła rychło przebrzmi struna. 
Lecz jam i mistrzów nie czepiał się togi, 
By mnie ich blasków ozłacała łana — 
I gęśl ma nigdy nie żebrała gładkiem 
Pochlebstw skomleniem.. Nigdy — Bóg mi świadkiem. 


Dziś — każdy fibr mi drży; więc drży i nuta... 
Bracia — od pióra — słowa -- penzla — dłuta! 
Garść nas, przeświętej Idei szermierzy ; 

Strzęp zbroczonego spaja nas sztandary ; 

Otośmy zbrojnych poczt, eo w cuda wierzy, 

Jak ongi Marji wojacy z pod Baru — 

Więc nam wiadomo, jak się działa bierze 

Gołą prawicą |... Wszyscyśmy — żołnierze. 


Surm huk — i werbel dndni tarabanów ; 
Obozy dawne... ab... i dawne błędy I... 
O lederwerków krój, o szych kaftanów, 


Nie dbam — lecz uchem głos łowię komendy. 
Gdzie hasłem: „Walcz!..* „Nie my — ito wnuki 
[uäsze !“ 


„Do upadłego !“ gdzie w- odzaw grzmią roty — 
Gdzie z krwawej płachty śnieżne rwie się ptaszę — 
Tam — towarzyszy broni mych namioty. 


Wiehrami targan, sztandar nasz, jak tęczy 
Świetlany promień lśni nad zwątpień NOCĄ... 
Harfy nam grają... i różanych pęczy 
Poją nas wonie... Hetmanów migocą 
Hełmy, w bojowej pławiąc się pożodze.. 
Kolumna kroczy zwarta. Przodem — wodze. 

a % 
„Naprzód !!“ — „Po służbie ! 1% = 

W twardej tej żołnierce 

Z pokns się otrząś — mężnym bądź — miej serce l... 
A skoroś wiernie słnżył, — służył karnie, 
Przed front cię wezwą — i lat poęaet długi 
Zliczą — i żywot rzncą twój na szalę — 
I pułk do piersi ciepło cię przygarnie — 
I medal przypaie. 


Wiarusom — medale, 
Hetmanom krzyże przystają — zasługi. 


Owo nasz wawrzyn — żołnierskia to wiano |... 
Toż gdy przed frontem stanąć mi kazano — 
Gdy warknął bęben — i jak grom znienacka 
Rozkaz padł dzienny, — dusza mi wojacka 
Drgnęła... Tej chwili nigdy nie zapomnę, 

W niebios słonecznem czując się pobliżu... 


Dziś mi druhowie, za me służby skromne, 
Skromny przypięli medalik ze spiżu 

I rzekli: „Żołnierz dla sztandaru żywie ; 
Służył, jak umiał — lecz służył uczciwie." 


Do gwiazd w brylantach z wizerunk em carów 
Stare grzeszniki stary wlecze narów ; 

Nad gwiazd klejnoty — nad pokłon gawiedzi — 
Nam stokroć droższą. . blaszka owa z miedzi l.. 


Komuż ją oddam, skarb ten z dłoni bratnie ? 
Dawno w mogiłce syn mi spi ostatni 

I krom dzieweczki nie mam ja nikogo, 
Ktoby spuściznę przechował — tak drogą |... 


Wnuk chyba kiedyś... 
Wśród żywota burz 

Nichże i wiernie — i uczciwie Tuty JAP ý 
, P. Zdzisław Onyszkiewicz odczytał nast gpnie 
list rymowany chorego chwilowo p. Bełzy, oraz 
wygłosił wiersz własny p. t. Szare taszę. Dr. 
Ostaszewski - Barański, redaktor *Dsiennika w dłuż- 
szem przemówieniu występując przeciw sentymen- 
talizmowi politycznemu, wzniósł toast na powodze- 
nie, zdrowie i szczęście naszego czysto narodowego 
autora. P. Wszelaczyński przypomniał jubilatowi 
dziecinne jego lata i pierwste próby. autorskie w 
konwikcie Śp. Stanisława Pilata. Homeryczną we- 
sołość wywołał toast humorystyczny p. Rodocia: 

Przenajsłodszy Aureli | 

Inni tu już rozgrzmieli 

Jak mogli i umieli, 

Jakich Ty wielbicieli 

Masz wśród nas i czolcieji. 

Toż ja, oo w swej gardzieli, 

Nie mam takiej topieli 

Galopujących treli, 

Jakieśmy tu słyszeli ; 

Powiem tylko: Aureli | 

Bodajby Cię Anieli 

W świętej opiece mieli. 

Niech Twój genjusz, jeżeli, 

To możebne — wystrzeli 

Jeszcze wyżej. Aureli | 

Obyśmy Cię widzieli 

Zawsze wśród nas — weseli, 

Razem przez Życie brnęli, 

Razem pili i klęli, 

Kochali i cierpieli .. 

Niechaj nas nio nie dzieli. 

Co — by wszyscy wiedzieli — 

W imieniu przyjacieli 

Po miecza i kądzieli, 

Wołam; Wiwat Aureli | 
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Poczem przemawiali pp. Zadurowicz i Fryling. 
Hrabia kurator Skarbek wzniósł zdrowie czeigo- 
dnego ojca jubilata, dra Woiciecha Urbańskiego, 
który to toast przyjęto z zapałem. P. Tadeusz 
Skalski spełnił kielich na cześć Urbańskiego, jako 
profesora szkoły dramatycznej z roku 1869, zaś 
pp. Theodorowicz i Kiczman wznosili toasty imie- 
niem  „dominikanów*. m. 

Wiersz p. Kiczmana przytaczamy w całości: 
Przyznasz mój jubilacie, że Cię do tej chwili 

Dość nachwalili !. . 


Ja niby — pesymista, czy złośliwy może, 
Mojej miarki do tego korca nie dełożę... 
Przeciwnie |... w rym straszliwej pociągnę tyrady 
Wszystkie Twe -— wady | 
* 


+ eoe 
I tak: okropnie kłamiesz! kłamiesz niesłychanie 
Kochany Panie | 


Bo gdy wiosenne tony w twem natchnieniu dźwięczą, 
Ty mając serce dziecka i duszę młodzieńczą, 
Jakimó staruszkiem tutaj siadłeś jubilatem |... 

Nie kłamiesz zatem ? 


+ * . o . 

; „akąpoem złośliwym pan dobrodziej słynie : 
powa Dowód w „dominie“... 
Wszak widzimy to nieraz, że choć sequens płacze, 
Ty obojętny w sercu na wszelkie rozpacze r 
Nie wypuścisz mu „dubli* kryjąc „einnehmera” —- 

Prawda to szczera !... 

p 
* £ 

Powiem 0. taż — szczerości unosząc pokrywy: 

Żjeś nieżyczliwy |... 


I kiedy gracz ma wszelkie „domina“ widoki, | 
Zamykasz wtedy, robiąc „drydry” na dwa boki! .. 
No | czy to jest na miejscu, gam się Pan zastanów !.. 

— — Tak — proszę panów ! 

* 

* * . . 

Resztę już cicho powiem — (bo głośno nie ładnie! 
Jubilat — kradnie! 


Nie róbcie wielkich oczu! każdy się przekona, 

Gdy sobie okiem duszy zaglądnie do łona, i 

Że ten Rinaldich, Hadżich straszny spadkobierca 
Pokradł nam — serca !... 


* * 
Lecz, że skąpca, przekorę, złoczyńcę czy łgarza 
Bóg równo stwarza, 


A z nas Każdy do grzeszków przyzna się potroszę ; 
Więc z głębi piersi taki nowy toast wznoszę p. 
Ten kochany, wad pełen, przewrotny, cygański 
Wiwat Urbański | 
Po hucznych oklaskach, które nastąpiły po 
rzeczonym tosście, przemówił krótkiemi słowy pan 
Janusz Sadowski, intonując zdrowie jubilata, jako 
sekretarza komitetu artystycznego w roku 107% 1 
odczytał nadesłaue drogą telegraficzną depesze : 
Leopold Starzeński — Rohatyn. Karol Brzo- 
zowski — Mikołajów. Teatr Polski w Poznaniu. 
Bliziński-Ssrnecki — Kraków. Bałucki — Kraków. 
Ładnowski — Warszawa. Józef Fałat — Rzeszów. 
Reforma — Kraków. Dr. Tarnawski — Przemyśl. 
Adam Miłaszewski —— Kraków. Kurjer Polski — 
Kraków. Kordjan Ujejski — Kałusz. Aleksander 
Bajchman — Warszawa. Teatr ruski — Stanisla- 
wów. Kstreicher — Kraków. Jan Strumiło — 
Wieliczka. Zakrzewski — Kraków. Gebetner Wolił 
— Warszawa  Witołd Traczewski — Kurzawy. 
Byrekcia i artyści teatru krakowskiego. Dziennik 
Pomański. Lasocka, teatr — Tarnów. Kazimierz 
owski — Przemyśl. Adolf Abrshamowicz — 
H nka. aseta Przemyska. Djabeł — Kra- 
kiw. Kurjer warszawski. Hilary Jaworowski—Do- 
lina.  Ruszkowski — Tarnów.  Nowosieleccy — 
Bireza. Bolesław Gurski — Sądowa Wisznia. Do- 
brzański, Głodzińscy — Gorlice. Dr. Kessiaków — 
. ofia. Reifenkuge! — Czerniowce. i ~A. 
Wśród gawędy, Śpiewów i muzyki bawili się 
zdbrani do późnej nocy w obszernych Ealonach 
Koła“. Dyrektor teatru p. Barącz wprowadził w 
„chwyt słachaczów swemi produkcjami humory- 
atycznemi, p. Wszelaczyński imponował swoją grą 
na fortepianie, a za p. Śliwińskim, który był na 
ankiecie, czyniono poszukiwania... 
Nastrój całego wieczoru był serdeczny. 


* K . 
W uzupełnieniu sprawozdania notujemy, iż 
padeszły prócz telegramów, listy od Tygodnika 
Ilustrowanego i od pani Aszpergerowej, „byłej 
artystki dramatycznej." Wspomniany przez nas 
wiersz p. Zdzisława Onyszkiewicza brzmi jak na- 
uje : 
jA Urbańskiemu w dniu jubileuszu 
9. grudnia 1889. 
Szare ptasze, szare ptasze 
Ale nasze, ale lasze, 
Jest tu pośród nas — 
Wina czaszę 
Całą flaszę 
Nalejcie mi wraz! 


Orzeł kąpie się w błękitach 

Na wyżynach, na skał szczytach 
Ściele gniazdo swe; 

Panem światów 

Ptak magnatów — 

„Smiało go tak zwę. 


Ptak drapieżny, wzrok mu sterem, 
Z dala ściga wciąż za żerem, 
Ządny łupu, krwi; 


Lwów, z Izby bandlowej 
dnia 19. grudnia 1889 r. 
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By się azczycił, 
By sam chwycił — 
Z obcych cierpień drwi. 


Gdy dziś nędza, gdy kraj goły — 
Gdzie są orły? gdzie sokoły ? 
Odleciały hen — 

Z wielkim światem, 

Z majestatem 

Zniknęły jak sen. 


Chłopa gnębi niedostatek — 
Pies stróżoje u wrót chatek — 
Ziemię pokrył Śnieg ; 

A poddasze 

Szare piasze 

Strzeże cały wiek. 


Niech więc żyje 
Szare ptasze 
Najdłużej wśród nas! 
Wina czaszę 

Całą flaszę 

Nalejcież mi wraz! 


y + + e + e 
Wiadomości literackie i artystyczne. 

(kr) Przedstawienie w „Gwieździe* niedzielne, 
dane na rzecz straży ochotniczej ogniowej, dopisało 
pod względem kasuwym; niefortunny był tylko wybór 
sztuki nie nadającej się stanowczo do przedstawień 
amatorskich. Amatorzy za to zasługują na odszczegól- 
nienie, a zwłaszcza pp. Tyrowiez, Schwabl Waśniew- 
ski i Meita, oraz panie Koszycka i Miillerowa. Chóry 
i sola nie zawsze mogły się zgodzić z orkiestrą — 
dzięki tej ostatniej. 

Józef H. Rychter, znany badacz i poszukiwacz 
niedraukowanych utworów Słowackiego i innych oel- 
niejszych poetów w zbiorach rękopiśmiennych, wydał 
w ostatnich czasach w Krakowie dwie prace orygi- 
nalne: „Droga życia” (skie poetyczny) i „Ciernie i 
wawrzyny* (zbiór powiastek historycznych). „Droga 
życia“ nie daje nam wprawdzie myśli nowych, lecz 
autor opracował je w formie bardzo pięknej, poety- 
cznej i z pewnym pol tem fantazji. W „Cierniach i 
wawrzynach spotykamy się znów z szeregiem ulo- 
tnych powiastek historycznych, skieślonych żywo, 
stylem barwnym, z ujmującą łatwością w obrazowa 
niu. W zbiorku tym szezególniej szezęśliwemi są po- 
mysły „Zadatka Słowianina* i „Kiszporga*, zaleca- 
jące się szczerą oryzinalnością. 


Z izby sądowej. 
Wadowice 8. grudnia. 
(Proces wadowicki). 

Dzisiejsze przesłuchanie świadków dotyczyło 
wyłącznie niemal okoliczności, odnoszących się do 
manipułacyj ajentów i służby kolejowej na trakcie 
wychodźtwa Oświęcim-Podgórze i Oświęcim-Chrza- 
nów. Zeznania świadków obok wielu szczegółów 
objętych aktem oskarżenia rozjaśniły także za- 
sadniczą kwestję stosunku urzędu kolejowego na 
stacji państwowej w Oświęcimiu do ajencji Klausne- 
rowsko-Herzowskiej. 

Cennych w tej mierze szczegółów dostar- 
czyły zeznania naczeluika stacji w Oświęcimiu, 
p. Thieberga: Sławiane przez przewodniczą- 
cego Świadkowi pytania dotyczyły stosunku w ja- 
kim do stacji Oświęcim pozostawały stacje Dwory 
i Przeciszów. P. Thiebecg wyjaśnił, że stacje rze- 
czone nie pozostawały zupełnie w zależności od 
stacji Oświęcim, że przeto stacja Oświecim wzglę- 
dnie świadek jako naczelnik tejże stacji nie mógł 
wydawać żadnych służbowych poleceń urzędoikom 
tych stacyj. Tel-gram służbowy jaki p. Tbieberg 
wystósowad do naczelników stacyj Przeciszów i 
Dwory, zwracaijący uwagę tych stacyj, aby nie 
dozwalały wychodźcom wysiadać przed Oświęci- 
mem, wysłany został na żądanie urzędu ełowego 
w Oświęcimiu jako urzędu policji granicznej. 
P. Thieberg wyjaśnia, że na podstawie obowiązu- 
jącego urzędy kolejowe regalaminu, obowiązanym 
był zakomunikować rzeczone zlecenie urzędu po- 
lieyjnego tym stacjom. Na końcu depeszy mie- 
ściły się wszelako słowa, ż9 -dnośna relacja 
odeszła do dyrekcji ruchu równocześnie, i że 
ostateczna decyzja czy naczelnicy stacyj mają się 
stósować lub nie do tego polecenia zawisła od 
dyrekcji, za czem idzie, że naczelnicy stacyj w 
Dworach i Przeciszowie mieli tylko przysąć do 
wiadomości polecenie, nie potrzebowali się ednak 
do niego stósować, a oczekiwać jedynie rozpo- 
rządzenia swej właściwej władzy tj. dyrekcji ruchu 
w Krakowie. 

Po uezynieniu powyższych wyjaśnień p. Thie 
berg prosił o zaprzysiężenie go, ze względu, iż 
dotyka go osobiście i najniesłuszniej kompromitu- 
je okoliczność, że trybunał nie dopuścił go d» 
przysięgi. Świadek twierdzi, iż w żadnym stosun- 
ku nie pozostawał z ajencją i że wszelkie w tym 
kierunku przez akt oskarżenia uczynione mu za- 
rzuty są nie uzasadnione. Zastrzega się również 
świadek bardzo stanowczo przeciw twierdzeniu p. 
prokuratora jakoby przez wysłanie rzeczonego te- 
legramu służbowego dopuścił się kroku „uie le- 
galnego." Świadek twierdzi, iż spełnił tylko su 
miennie, swoją powinność w myśl obowiązującego 
go regulaminu ($. 90), a w obec czego czuje się 
dotkliwie pokrzywdzony  vwywodem p. proku- 
ratora. 

Prokurator obstaje przy swoim twierdze- 
niu i twierdzi, że w każdym wypadku do wysy- 
łania tego rodzaju poleceń Świadek nie był upo- 
ważniony. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


oł 
Wiedeń, dnia 10. grudnia *889 r. języ 
„godz. 1 min. 40 po południu) sa EĘREG 
Akcja alpejskie Towarzystwa górniezaga 98 aa 68 en 
„ węgierskie banku kredytowego , 86 76 | "24 50 
„» Bankn anglo-auatrjackiago 47 — | 146 o0 
s  Unionbankn + F ź b g41 — | 349 16 
„, kolei Karola Ludwika 186 35 m3 0 
„ kolei północnoj . . . a s: Bojas 
„ kolei południowej (Lombardy) 8 — | 130 —- 
n kolei Alfidzkiej s A . = 
p kolei państwowej > 5 +80 75 | *36 aë 
„, kelal lwowsko-czerniowieckiej ` 230 76 | 3i -- 
„ kolei węgiersko-półnoona-wachodniej sr — | [73% 
Losy komunalne wiedeńskie . X F. 4 146 50 | 144 to 
Akcje Mow pna tareckiago zarządn tytoniy 16 — | 1736 
Galicyjskie obligacje indamniza>yjna Ó 10L 16 14 50 
Akcje kolei północno-zachodn. (lit. B. KibatLa} gé ofj- 
Losy ragulacji Ois s ` . . . T m = 
Akcje Banku dla krajów koronnych 1) 40 at 
Renta węgierska złota /-proo x 1:0 6 11 05 
3 papierowa £-proc . -| = 
Akcja Bankverainu . > ~ 3 +13 — | 117 40 
Rosyjski rubal papierowy „, . , 138 50 |1 56 95 
Losy pramizwane węgierskie . — -= 
Akeja kradytowe . . . 1 
Akcja kola Karola Ludwika aż Rogye* iż a5 
Akeja kolei południowej , J 7 
Napalenndory 8 86 | 9 ar, 


Berlim, dnia —. listopada .888 r, 
iĉa — min. — po piłnd i 

Rosyjski rubal papierowy . 
Akcja anatrjackia kradytowa 
Akcja kolai Karola Ludwika ć ? 
Acastrjackia banknoty . » JB l h - 
Akcie kolei połndninwei (Lon pary) 
Rosylska pożysmka waahocć- 4» 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 14. Grudnia 1889. 
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Obr. dr. Daniel podejmuje prośbę p. Tbia- 
berga jako wniosek, motywując, że prokurator nie 
znając ustaw kolejowych tak dobrze jak świadek 
niesłusznie podeiąga krok p. Tbieberga pod kate- 
gorję „uie legalności.” Obrońca twierdżi, że pro- 
kuratorja w zasadzie nazywa „nie legalnem* to co 
się je, nie pedoba, gdy przeciwnie w danym wy- 
padku rozchodzi się o rzecz zasadniczą. 

Trybuuał do wniosku obrońcy się nie przy- 
chylił. 

Świadkowie pp. Minnieki i Pisarski, 
naczelnicy ruchu na stacjach Przeciszów i Dwory 
stwierdzają, iż depeszy p. Thieberga nie uważali 
za poleenie i nie stosowali się do niej, gdyż uzne- 
wali, że p. Thieberg nie miał prawa wydawać im 
poleceń; zaprzeczają też, jakoby na pod-tawie 
depeszy owej wydawali konduktorom polecenie 
niewypuszeżauia na swych stacjach wychodźeów. 

Świadek Pisarski, opowiada charaktery- 
styczny w tej mierze szczegół, dotyczący zajścia, 
jakie miał na swei stacji z ajeutem Sadgerem. 

Wadowice 10. grudnia. (Zel, Dz. Pol.) Dziś 
przesłuchano świadków oświęcimskich. Świadek 
Schabenbek podał potworne szczegóły dotyczące 
gospodarki a,entów w Oświęcimiu i sposobu na 
ganiania emigrantów. Zeznania te kompromitują 
w najwyższym st.puiu obok głównych oskarżonych 
także Iwaniekiego i Srokowskiego. Na sali wy- 
woływały co ehwila senzację, 


Ruch stowarzyszeń. 


Walne zgromadzeaie towarz. Pomocy nau- 
kowej odbędzie się w niedzielę dnia 15. grudnia rb. 
o godz. 8 popołudniu w sali konferencyjnej gimnazjum 
Frane. Józefa. Porządek dzienny: 1. Odczytanie pro- 
tokołu z ostatniego walnego zgromadzenia; 2. spra- 
wozdanie dyrekcji za rok ubiegły; 3. sprawozdanie 
komisji lustracyjnej; 4 projekt zmiany statutu; 
5. wybór dyrekcji i komisji lustracyjnej; 6 wnioski 
członków. 


Gospcda: stwo przemysł i handel. 


Wiedeń 9. gtudnia. Na targ przypędzono by- 
dła rzeźnego 3492 sztuk opasowego i 757 sziuk chudego. 
Razem 4049 sztuk. Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 
268 s„tuk opasowych, i 380 sztuk chndych ; z Bukowiny 
40 sztuk opasowych. Ogółem przypędzono o 977 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia, z samej Galicji zaś 429 
sztuk mniej niż zeszłego tygodnia. Popyt i tendencja 
zakupna były z początku ożywione, a ceny pedniosły się 
przecięciowo w porównaniu z zeszłym tygodniem o 1 złr. 
później płacono ceny zeszłotygodn owe. Nie sprzedano 
213 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-busowińskie woły opasowe po 
49 do 55 złr., za towar p.zedni po 56 do 57 złr. Bydło 
chude 20 do 120 za sztukę. 


= H ə 
Przogiad poiityczny. 

* Wybór uzupełniający jednego członka rady 
powiatowej w Rzeszowie, z grupy gmin wiejskich, 
rozpisany został na dzień 2l-go stycznia 1890 
roku. 

* W ostetnim numerze Kraju znajdujemy 
korespondencję z „Rusi Halickiej“ pedpisaną przez 
jakiegoś Tarasa. W korespondencji tej stosunek 
posłów ruskich do polskich w Sejmie tak jaskra 
wo i fałszywie jest nakreślony, że nawet redakcja 
Kraju uważała za stosowne* zastrzedz się przed 
podejrzeniem solidaryzowania się z tą kłamliwą 
pag laning. 

W korespondencji owej osławiony Korol 
wygląda na niewinnego baranka, nad którym znę- 
cali się Polacy. Dziwimy się, że poważne pismo, 
jakiem mieni się Krag, drukuje podobne tenden- 
cyjne wymysły. a 

* Budap. Tagblatt donosi, iż przez cały ubie- 
gły tydzień policja tamtejsza strzegła pilnie lokal 
klubu liberalnego, mieszczący się jak wiadomo, 
w zabudowaniu Lloyda. W klubie tym, co wieczór, 
bywa Koloman Tisza celem koaferancji ze swymi 
zwolennikami. Powodem tych nadzwyczajnych za 
rządzeń policyjnych, były podcbno listy z pogróż- 
kami, które Tisza w ostatnich dniach otrzymał. 

(Telegramy z innych pism). 

Petersburg 8. grudnia Ogłoszony został naj- 
wyższy rozkaz, mocą którego język rosyjski w gu- 
bernjach ifiandzkiej, estlandzkiej i kurlandzkiej 
będzie odtąd obowiążu ąeym w prowadzeniu spraw 
w miejscowych zarządach miejskich i w miejskich 
radach (dumacn) Nadto dozwolonem zostało, iż 
do wydania nowego rozporzą łzenia, postanowienia 
tychże instytucyj, mające być  publikowanemi 
mogą być ogłaszane oprócz rosyjskiego, także w 
języku niemieckim, a w razie potrzeby i w na- 
rzeczach miejscowych. R»zolucje na wniesione do 
tych instrukeyj prośby osób prywatnych, mają być 
wydawane w języku takim, w jakim podaną była 
prośba. Rozporządzenie to ma hyć wprowadzone 
w życie w Rydze, Rewlu i Mitawie natychmiast, 
w innych zaś miastach trzech wyżej wymienio 
nych gubernij w terminie, jaki wskazany bę- 
dzie przez ministra spraw wewnętrznych. (Áj. 
półn.). 

Wiedeń 10 grudnia. Wiener Zeitung ogłasza 
rozporządzen'e ministerstw Spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości, rolnictwa i handlu, zawierające 
normy, celem powstrzymania szerzenia się zarazy 
pyskowej między nierogacizną w Galicji i innych 
krajach. Według tego rozporządzenia, które roz- 
pocznie obowiązywać od 15 b. m., nierogacizna 
przeznaczona na zabicie, może z Galicji być prze- 
syłaną jedynie drogą kolejową na oznaczone wroz- 
poiządzeniu stacje. (G. L.) 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
wakny od dnia 1. Pańdziarniks 1589 r. podług zegaru lwowskiego. 
P: posp. Pociąg | Pociąg | Pociąg | 


Do Lwowa rzychodzą : Wag osobo- | osaba- | mięsza- 
Leia odzą + kurjar. wy wy ny 
s Krakowa JE 4-03 8:60 | 8-28 7:18 
z Podwołoczysk . . . . 9-20 8-16,]| 7:00 
n S na Podramore 2:08 2:%8)5| 6-89 
z Budapesztu, Munkacza, Lawo- 
oznago, Auchy, Ohyrowa i Atryja 826 
£ Bnohy, Ohyrowa, Stryja, Hu- 
miatyna i Stanisławowa . . 8:36 
z Hudapesztu, Munkacza, Lawo- 
oznego, Rtróże, Ohyrowa, Stry: 
ja, Huasiaryna i Stanisławowa 12-08 
z Hnczawy, Ozerniowiac i Ata- 
niaławowa ` . . » 015 
z Bukaresztu, Jasa, Ozarnic wiec, 
Huasiatyna i Stanislawowa , 8°05 3:00 
£ Bełzca, zań z Rawy ruskie 
wtorek i piątek' . p 10:10 
z Bełzca I Sokala . . . 5:68 
Ze Lwowa odchodzą: 
do Krakowa. . 2:98 | 4°20 | 7.95 | 8-80 
da Fodwoloorysk 4'11 8-68) | 10-25 
z = Z Podzamcza 432 10:38)B 11-05 
do Stryja, Chyrowa. Etróże 
Łaąwocznego, Munkacza, "g 
dapesztu, Śtanisł. i Hualatyna 5:50 
do Btryja  Ghyrowa, Suchy 10:20 
do Btryja, Chyrowa, Suchy, 
Ławoczuego, Munkacea, Yu- 
dapeaztu, Staniaławowa i Hu- 
aiatyna , A s z 8:45 
do Stanisławowa Ozarniowiec, 
Jass, Bukaresztu i Hnaiatyna 8-16 (10-13 
do Stanislawowa, Orarniowiec, 
Jass i Bnkzrasztn , A 4-35 
do Belzca i Sokala 1:49 
do Rawy rnakiej (co piątku) 3-44 
na n (co wtorku) 50i 


Uwaga: Godziny oznaczona grubami licehami. oznaćsają parą 
nocną od god iny 6. wieczór do 5. minut *3 rano 

Ogłoszeń roskładn jazdy na aslakach kolei pańgtwowy:h w Ga'i- 
cji. mąbyć wokna w każda! stągi! 30 egal 4 ot ss -rin%> 


Sofja 10. grudnia. W sobraniu toczyły się 
obrady nad pożyczką 30 miljonową. Członek opo- 
zyeji, Kitanczew, krytykował ostro kontrakt, za- 
warty przez rząd w sprawie tej pożyczki, szcze- 
gólnie zaś oddanie kolei bułgarskich w zastaw i 
postawił wniosek, aby odrzucić postanowienia tego 
kontraktu o pierwszeństwie hypotecznem tej poży- 
czki a prowadzić obrady nad poszęzególnemi arty- 
kułami kontraktu pożyczkowego. 

Minister skarbu odpierał te zarzuty, a Stam- 
bułow wystąpił ze Świetną i bardzo przychylnie 
przyjętą mową, w której wykazał, że fakt ten, iż 
pożyczkę bułgarską przypuszczono do notowania 
na giełdach zagranicznych, jest najlepszym dowo- 
dem siły pieniężnej Bułgarji, która pomimo swej 
sytuacji uzyskała dla tej pożyczki korzystniejsze 
warunki, aniżeli Grecja, Rumunja i Serbja dla 
swoich pierwszych pożyczek. 

Następne sobranje ratyfikowało znaczną wię- 
kszością kontrakt pożyczkowy. (G. L.) 

b 


Rada państwa. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego.* 


Wiedeń 10. grudnia. W radzie państwa wnie- 
sione zostało usprawiedliwienie cee. rozporządzenia 
październikowego w sprawie pomoey dla dotknię- 
tej nieurodzajem ludności wiejskiej w Galicji, 
Szląsku i Bukowinie, tudzież rozporządzenie cesar- 
skie z 29. października 1889 o udzieleniu wsparć 
dla dotkniętej powodzią ludności Tyrolu i Karyntji, 
wreszcie projekt ustawy o budowie drugiego toru 
z Krakowa do Przemyśla i z Przemyśla do Lwo- 
wa i pismo ministra finansów zawierające w ogóle 
zamknięcie rachunków za rok 1888. 

Minister obrony, hr. Welsersheimh, 
odpowiadał na interpelację p Lipperta, dotyczącą 
samowolnego uwięzienia jednego z kupców prag- 
skich przez pułkownika Steinitza. Minister określił 
to postąpienie rzeczonego pułkownika, jako nie- 
legalne i zawiadomił izbę, iż śledztwo dysey- 
plinarne zost«ło wdrożone. (Żywe oklaski). 

Przedłożenie o ustawie, dotyczącej zaraz 
bydlęcych, przekazano odnośnej komisji. Tuk 
samo naglący wniosek p. Coroniniego w 
sprawie uwolnienia od cła importowego witrjolu, 
przeznaczonego do tępienia filoksery — poczem 
rozpoczęła się dyskusja nad sprawami marynar - 
skiemi. 

Wiedeń 10. grudnia. Prez. Mochnacki 
udał się się dziś z pp. Popowskim i Niem- 
czynowskim do ien Feldhauera w sprawie 
ustanowienia szkoły kadeckiej we Lwowie. 
Jenerał zapewnił deputacje, że szkoła zosta- 
nie niezawodnie na wiosnę 189V reskty- 
wowaną. 


Te'egramy „Dziennika Polskiego”. 


Wiedeń 10. grudnia. Dzienniki donoszą o 
bliskiem zawarciu umowy, mocą której austrja 
cki zakład kredytowy stanie się nabywcą kopalń 
w Borysławiu, ktere należą do galicyjskiego 
Banku kredytowego, Gartenberga, Li-bermanna, 
G.ldham'nera i innych. Austrjacki zakiad kre- 
dytowy zamierza przedsiębiorstwo ws omřane 
prowad ić na wislą szuę. 

Wiedeń 10. grudnia. Przewodnicząeym klubu 
austro niemieckiego, został wybrany Plener. 

Wiedeń 10. grudoia. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand udaje się niebawem- na zaproszenie 
ces. Wilhelma do Niemiec, celem wzięcia udziału 
w dworskich polowaniach. 

Belgrad 10. grudnia. Ogromne wrażenie wy- 
wołnje ulotne pismo, którego autor twierdzi, że 
przy budowie serbskich kolei przez francuskie 
przedsiębiorstwo, Milan- otrzymał 2  miljony, 
Pirotszanie 800.000, Garaszanin 3800000, a mini- 
ster skarbu 500000 franków, tytułem gratyfi- 
kacji. 

Barno 10. grudnia. Zaprzeczają wiadom: ści, 
jakoby były areyks ażę Jan starał się w Szwajcarji 
o prawo obywatelstwa. 

Bruksela 10. grndnis. Stanley zawiadomił tu- 
tejszą radę miejską o maiącem niebawem nastą- 
pić jego przybyciu. 

Paryż 10. grudnia. W izbie omawiano dziś 
sprawę wyboru Joffrin'a. Bulanżysta Laguerre 


przemawiał za zniesieniem wyboru Joffrina a 
uznaniem, ż3 w okręgu tym wybrany został Bou 


lenger. Laguerre dowodził, że Bonlanger zdaniem 
rządu był wybieraluy, skoro tenże pozwolił na ro- 
zlepienie ogłoszeń za Boulaogerem. W dalszym 
ciągu mowca występował przeciw najwyższemu 
sądowi, wykazując, że Boulunger padł ofiarą prze- 
śladowania politycznego, aż wreszcie głos mu ode- 
brano. Wniosek Derouleda o uznanie wyboru Bou- 
langera upadł 370 głosami przeciw 123. Podo- 
baie odrzucono wniosex nnieważnienia całeg- 
aktu wyborczego w Montmartre i uznano wybó 
Joffrina ważnym. 

Berlin 10. grudnia. Publikecja Freytaga 
„0 cesarzu Fryderyku* ma być przed ogłoszeniem! 
drukiem czytaną jrzez cesarza Wilhelma, 


Ceny zboża 
z dnia 10. gradnia 1889 r. 


Podwo- | Jaro- 


Lwów | Tarnopol Ntisyika | ataw 


Pszenica 725 850 7:19 -8%85 7:15 810 740—875 
yto 2:20 755670 %—6— 610685 -75v 
Jęczmień 6:60 8—6— 8— 6:50 - 7756-35 -85u 
Owies 250 8—7——7506 70 —6'90 7 60—82 
Groch 6 — 1150600 10—6— 11—6 — 12 — 
Wyka 550 -6 —)4'80--525———— —>— — 
Rzepak 15:5017 —|15 —16— 15 —16— 15:50 7 — 
Luianka "a m7 " ETS _— ra 
Konicz ozer |45-—58 — n ma aa 
Koniez bisha |—— —|———— mm 10 —— 
Konior. szw |" | m |] 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo looo Lwów ałr. 20 — do 40 —, 

Okowita za 10.000 litrów pro loco Lwów złr. I1-— do 
11 70 

Popyt dość silny, podaż jednakowo słaba, 


Usposo- 
bienie dobre, 


lazł olbrzymie powodzenia. Późniejsze jego utwory były 
już znacznie słabsze. Prz. Red.). 

Wiedeń 10. grudnia Ogólną cyfrę chorych skutkiem 
influenzy podają dziś na 86. 

Wiedeń 10. grudnia, Giełda zbożowa. Pszeniea na 
wiosnę 9 12. 

Przyjechali do Lwowa 
dnia 10, grudnia 1889 r. 
HOTEL ŻORŹŻA. A. hr. Łoś, z Wiednia. W. To- 


Frankfurt 10. grudnia. Powitanie cesarza 
było okaz.łe. Na przemowę burmistrza Miquela, 
odpowiedzial cesarz mową n'emającą głębszego 
znaczenia. 

Petersburg 10. grudnia. Osr na objedzie ga- 
lowym, danym z okazji święta Jerzego, pojawił 
się w uniformie dragonów pułku, do którego ks. 
Napoleon wstąpił jako porucznik. 


Line 10. grudnia. Były przewódea  włośzsian 
Kirchmayer, który za oszustwo został przez sąd karny 
zasądzony, zmarł w tutejszym zakładzie karnym. 

Berlin 10. grudnia. Zmarł tutaj były minister 
sprawiedliwości Lip pe. 

Wiedeń 10. gruduia. Tutejsi lekarze szpitala 
stwierdzili, Iż są chorzy podlegający influencji. Choroba 
ta objawia się łagodnie a przebieg jej nie jest dla pacjen- 
tów, będą*ych w kuracji, niebezpiecznym. 

Wiedeń 10. grudnia. Giełda pieniężna. Po zamknie- 
ciu wezorajszej giełdy wieczornej płacono kredyty 315'87, 
akcje linderbanku 219 90, staatsbany 231'87, alpiny 99 20, 
losy tureckie 3760, złota renta węg. 101. 


Wiedeń 10. grudnia. Fremdenblatt donosi, że 
że wiedeński zakład kredytowy otworzy przedsię- 
biorstwo wosku ziemnego w Borysławiu, nabyte 
od iwowskiego Banku kredytowego pod firmą: Bo- 
ryslaver- Erdwachslager. 


Rzym 9. grudnia. Minister finansów oświad - 
czył, że tegoroczny deficyt będzie wynosił nie 77, 
lecz 81'/, miljonów. Popolo Romano donosi, że 
finanse missta Rzymu są tak złe, iż gmina nie 
będzie mogla zapłacić zapadłych procentów od 
pożyczek. 

Bruksela 9. grudnia. Belgijscy socjaliści po- 
pierać będą strejk w Westfalji. 

Anglja postawiła na konferencji wniosek, 
ażeby woloo było przeszukiwać arabskie okręty na 
całej przestrzeni od wejścia do perskiej zatoki, aż 
do wybrzeży Madagaskaru włącznie z kanałem 
Mozambique. 

Stambuł 9. grudnia W Sebastopolu i w oko- 


licy w promieniu 10 mil, panuje influenza. 
Paryż 10. grudnia. Bspublikańskie i większa 


część radykalnych dzienników konstatuje, że izba 
przez uznanie ważnosci wyboru Joffrina dała 
dowód wielkiej mądrości politycznej, eelem ochro- 
nienia rzeezypospolitej.  Konserwatywne i bou- 
lanżystowskie dzienniki oświadczają , że nie ist- 
nieje już powszechne głosowanie, a jego miejsze 
zajęła samowola oligarchiezna. Kilka boulanżystow- 
skich komitetów zebrało się jeszcze wczoraj i po- 
stawiło wniosek, aby zwołać mityng. któryby za- 
protestował przeciw uznaniu ważności wyboru Jof- 
frina. 


Wiedeń 10. grudnia. 
znany pisarz dramatyczny zmarł tu dzisiaj w 50 roku 
życia. (L. Anzengruber urodzony 29. listopada 1839 w 
Wiedniu z ojca Jana — który będąc urzędnikiem z za: 


Ludwik Anzengruber, 


woda posiadał również niepośledni talent pisarski na 
niwie dramatycznej, lecz licznych utworów swoich nie 
publikował wcale — zmuszony był po śmierci ojca dla 
braku utrzynsnia w 16 roku życia wstąpić w charakte- 
rze praktykanta do księgarni. Party jednak zami owa- 
niem wrodzonem do sceny, w pięć lat później wsiąpił 
do jednej z trup teatralnych i występował jako mierny 
aktor do roku 1867. Lecz zniechęcony fatslnemi stosun- 
kami sceny prowincjonalnej porzucił ją i zaczął zara- 
biać na życie współpracowniectwóm w pismach literac- 
kich i humorystycznych. Po niejakim czasie napisał dra- 
mat ludową pt.: „Der Pfarrer von Kirehfeld*, który zna- 


czyski, z Radruża. A. hr. Cetner, z Podkamienia. M. 
hr. Wolański, z Paaszówki. M. br. Łoś, z Czyszek. 
MOTEL FRANCUSKI. Hr. M. Karnicka, z Gródka. 
Dr. I. Fruchtman, z Drohobycza. I. Kellerman, E. Wo- 
lań ki, z Kańczugi. A. Noel, W. Jonnga, z Komarna. H. 
Bielicki, z Podola ros. E. Busch, M. Lówenthal, W, 


Oświadczenie. 


Niniejszem oświadczamy, że nigły Żadnych długów 
nie zaciągałyśmy i żadnych weksli ani też skryptów 
dłużnych nie podpisywałyśmy i dla tego też za Żadne 
płacić nie będziemy. 

We Lwowie dnia 9. grudnia 1389. 
Tıkla z Lewakowskich Bieńczewska. 
Marja Józefa 2 im. Lewakowska. 


O0 —— 


Specjalieta chorób nerwowyoh 1017 
Dr. J. P 


b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag. 

po odbyciu specjalnych studjów w zakresie chorób ner- 

wowych pod kierunkiem prof. Charecta w Paryżu — 

mieszka przy ulicy Kościuszki nr. 7, parter dom W. 

Brykczyńskiego, obok gmachu Wydziała krajowego, 
Ordyauje od 2—4 po południu. 


Pow ró ec i e m 
Dr. C. Sztembarth. 
Ordynuję od godz. 3,—4. ul. Batorego, 36. 
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Okulista 


Dr. B. GESANG 


b. elew asystent i oper.tor ra klinice «kulistycznej 

prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka przy ulicy 

Trzeciego Maja (Majerowskie,) liczba 7 i ordynaje 
od -10.—12. i cd 3.—5. 


NADESŁANE. 
Powiększenia fotograficzne 


s jakiejkolwiek fotografji aż do naturalnej wiele 
kości, wykonuje bes zatraty podobieństwa 


rotozekicany J. Hennera, aózdewickat 


Docent uniweraytetu 1894 


Dr. GUSTAW PIOTROWSKI, 


lekarz chorób nerwowych 


ordynuje od godz 3. do 5., ul. Akademicka 1.5, I p. 


Dr. Teofil Stachiewicz, 
lekarz specjalny do chorób 
płuc, gardła i nosa, 
ordynuje od 3—5 — plac Marjaeki, l. 8. 


1874 


Adwokat krajowy 
Dr. Stanisław Tabaczyński, 
mieszka przy ul. Kopernika 15 a, w parterze. 
y 


Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chasaaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji), gasiralgji, utracie sił i apetytu. 


Znajduje się w głównych aptekach. 039 4 


$ 


De Rocy's niefałszowane a cao 
ji fabrykat 1 
U donabycia wszędzie,  Jiolenderski 


__ (do nabycia wszędzie). L 
Jan Wodecki 


Ami 
Fonografować c k. notarjusz w Przeworsku 
poszukuje 


Do konserwowania i czy- 
szczenia obuwia! 


Nieprzemakalne smarowidło na buty. 
Smarowidło podeszwochronne. 
Waselina, tłuszcz na skóry. 
Tran rybi do smarowania skór. 
Czernidło na buty. , 
Lakier czarny do obuwia francuski. 

s»  „Gaertnera*. 


lub pisać prosimy da najrzetelniej- 
„szego źródła 579 
towarów galanteryjnych 
| H. Munka jun. w Wiedniu, 
I. WolUzeżle 35 i IV. Haupt- 
strasse 3, 0 
Pyszny katalog na Gwiazdkę 


gratis i franco. 


rutynowanego koncypienta 
kompetenci zechcą nadesłać świadectwa 
ze studjów i wykazać się gdzie i jak czas 

bez przerwy z użytkowali. 2046 


pjo pomalowania 1 odnowienia sanek 


DZIENNIK POLSKI z dnia 11. Grudnia 1889. 


poleca 
Farby olejne. 
Lakier angielski. 
Lakier na żelazo. 
Lakier matowy do uprz; ży. 
Lakier na skóry. 
Skórki do mycia. 
Gąbki do mycia. 
Pędzle. 
Rogóżki pod nogi. 
Smarowiiło na skóry. 


Józef Hanke 


we Lwowie, Rynek l. 38 


POR NA A A O S mA 


Do sprzedania. 


Majątek ziemski w Samborskiem, ĉj, 
mili od Sambora szosą, 350 morgów, 
z czego pola ornego 270 m., łóz i past- 
wisk 40 m., lasu 20 m., łąk 20 m. i pię- 
kny sąd. Obciążony pożyczką bankową 
14.000 złr. 

Budynki i dwór o 12 ubikacjach, 
stajnia dla koni, dla krów, szpichłerz, 
stodoła, 2 szopy, ckonomia i 3 karczmy 
przynoszące za najem 450 złr. rocznie. 

Majątek pozostaje w dzierżawie, da- 
jącej rocznie 3050 złr. tenuty, po potrą- 
ceniu podatków 2500 złr. 

Pośrednictwo wykluczone. Bliższa 
wiadomość w kaneelarji adwokata dra 
Ostrożyńskiego, Lwów, ul. Słowackiego 


Handel sukna i towarów wełnianych modnych 
1223 


Jan Wallach i Syn 


we Lwowie, Rynek liczba 33. 
Rok założenia 1841. 
Poleca materje zimowe w najnowszych deseniach, 
czysto wesnianych po b rdzo przystępnych ernach 
i daje do wiadomości, że próbki ss zawsze przygo- 
towane i pa każde żąd.rie franco się doręczają. 


pod firmą: 


K. F. POPOWICZA 


3027 


w Tarnopolu — poleca 


po złr. 2:10, 2'50, 3, i 4730, czerwone po 


złr. 


250 i 3:— franco Porto pocztowe 
i Beczułka. 


Proszę o łaskawe zamówienie. 


n n n 
(Moment-Glanz-Wichse). 
Apreiura do skóry. 
Lakier złoty do bucików. 
„ niemający (Goldkaferlach) 
do bueihów. 
Szezotki do błota. 


ZA i. ine woli opuszcza z Pa obecnie 

i ARI A j zajmowaną posadę, gdzie kilkoletnią pracą 
dzie golero ania OZ pozyskał sobie zupełne uznanie Bwego 
„NCW, 4 4 pracodawcy. Informacji poufnej udzieli 
Poleca : 2056 b| Z grzeczności dotychczasowy tegoż pryn- 


JÓZEF HANKE 


we Lwowie, Rynek l. 38 


Rządca ekonomiczny 
dyplomowany agronom, z długoletnią 


ktyką na większych obszarach, specjalista 
w uprawie kartofli pa wielką skalę, po- 
szakuje z wiosną 1890 r. odpowiedniego| — 


zajęcia ; przytem dodaje, że z wł 


cypał Wielmożny Alfred Miinter w Wa- 


niowie p. Bełz, a swiadectwa na 


pra- 


asnej 


razie 


pod „Czarnym Psem“. 2044 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Przy zbliżającym się sezonie 

zimowym, przypominamy 

naszym p. t. konsumentom 
nasz 


KOKS. 


liczba 5 2054 RE ZŻE ZDK SZ 
Maryazelskie PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 
Krople ŽZołądkowe Przyrządzone wyłacznie z liści peruwiańskiej rośliny 


znakomicie działające 
na wszelkiego rodzaju 
choroby zoładka. 


Niezrównane przy 
braku apetytu, słabości 
żolądka, wzdęciach, 
kwaśnem odbijaniu, 
kolkach, katarach, żo- 
Raj lądkowych, zgagach, 
>| żóltacce, obinierzłości 
sji wymiotach, . bólach 
zs) glowy (jeżeli ce pó: 
FE] chodzą z Żoladka), kur- 
czach, zatwardzeniach, 


Marka ochronna. 


Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu la! 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rzeżgczki. 


W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 


= ÓW 4 ze NL. R ZO OZ = 


We Lwewie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego 
i Beisera. E31 
= c: 


Wyroby nożownieęze. 


| Praktyczne podarki 


na Gwiazdkę!!! 


LL 

Japońskie parawany i ekramy od 
złr. %50 do 100 złr za sztukę. 
Kilimy krajowe i wschodnie po 
10, 12. 25, do 50 złr. za sztukę. 


Parowa 


abryka ozskniadz N 
Bi 
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DAZANTÓW 


Fartuszki bośniackie, bułgarskie, otrzymała K A K M O 
Pr rski i t 2 A 4. 
i ad ak e | Sm, R W (odtfuszczone proszkowane) 
Kołdry wełniane litewski3 po 8, OWOGARNIA które na odstawie rozbioru ohelnie 


D7 


15. 25, do BU złr. za sztukę. 
Korkowe. dywaoy pod stoły iadal- 
Bik spo al. 15, 0%, do, Zi zdr. 
za sztukę i inue artykuły deko- 
rseyjn= otrzymał w wielkim 
wyborze 2069 


MAGAZYN TAPET 
Lyrzedmiotów dla urządzeń pokojowych 


cznego, dokonanego przez Wgo prof. 
Dia Olszewskiego w Krakowie, Swie- 
tne Towarzystwo lekarskie krakowskie 
oeeniło i poleciło jako przetwór dje- 
tetyczny — wyrabia 


HENRYK TRETER 


PAROWA FABRYKA CZEKOLADY 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 3. 
Cena za 1 kilogr. Kakao w pusz- 


HANDEL DELIKATESÓW 
Fr. Schleichera 


we Lwowie 
róg ulicy Sykstuskiej l. 2. 


i sprzedaje takowe najtaniej 


poleca także na zamówienie świeże 


i 7 SZPARAGI kach blaszanych 3 złr. 20 ct. 
j d ścisł 
A, KRZYSZTOFOWICZA i Mre Ra 
we Lwowie, pl. Halicki l. 2. SZAMPIONY. WEJ | CL 


| KPY ozdoba arzewia 
j ||| nieg w Wiedniu, WI. Magdalenenstrasse 16, 
obok teatru nad Wiedenką. s 
Interes specjalny dla artykułów na drzewko i do kotyliona. 
Ozdoby lśniące. Ognie sztnczne 


IF Wiele nowości Tag 1 karton el.80, zł. A'40,2-50, 4: — 


sztuka od 3 ct. 1 sortyment (12 sztuk) Wittego 
1-10 — 1:80. kompletn. ozdoba na drzewko 


Lśniące girlaady 100 sztuk różnych świecidełek, anioł- 


ków itd. Nr. 1328 3-60, Nr. 1333 


Najlepszym i najtańszym 

muterjałem opałowym do 

opalania pieców i kuchni, 

i d» tego celu łamanym, 
Jest nasz 


KOKS. 


Również do robót kowalskich 


nader przydatnym i wybor- f 


nym jest nasz 


KOKS. 


Sprzedajemy z bezpłatną 

dostawą (w miejscu) do 

mieszkań każdą ilość na- 
szego 


KOKSI, 


za zir. 1'60 za 100 klgr. 
I przerobienia pieców i ku- 
chni do opalania naszym 


przeladowanin żołądka T 
potrawami i napojami, Cena jednej flaszki b 1 p 
wraz z przepisem 40 ct. podwójnej 70 c.nt. > $ + 
Główny sklad w aptece Karala Brady w Kro- = L epu 4 
mieryzu (Kremsier) na Marawie w Austryi. = 2 g j S 
f p i YN Prawdziwe Maryacelskie 4: = 8 a 
rople żołądkowe bywają częstokroć fal- BE z 
4 Szuwanę i DACIA COR w daai prawdzi- w y S cj kał: m v 
wości tych kropli powinna każda tHaszka 8 | waa Lu mowa z 8. Z 
by. owinięta w, opakowanie czerwone, z PĄPRRMSRZCOZ" z us a wiz 
zaopatrzona powyzej umleszczanym znakiem S Ci a A zo -i = z = m 
achronym, a przy każdej flaszcze znajdować zr sSPozą cą» EE = WSB 
się powinien przepis używania kropli z £ j = mr nep má CE ua s5B Zop ren 
wzmiauky, że drukowany jest w drukarni < oe gZEBYE elro krpo nr ome = 
H. Guska w Kromieryżu (Kremsier). = ` 24," kz p = cy Sogzxrra s Są J N Gai 
Mar acelsk16 m Iar wieln = AG -y 5 Aa m2 o 1900 „o 4 p =a . 
no Mmjllepszy tm áig o om o Men: nm: EB gs 
z - skutkiciui uty- © Ą tai as] w ao p LOS EJ jm 
FP a m = =op "i mg Pau a w 
pigułki wane przy ziat- = E” So =S < z GR » 
a wardzeniu 1 | p Lg = za od KTO a JOB. z 
przeczyszczajJące. to = o Bie IZ = Oi gt” a o tg 
s i , a ION a a aaa e a NRC 
dlntego zwracać należy nwage na poboczną w e | zB im SOC" BE 
marky ochronną i podpis aptekarza K, Brady =) ,2 05 h > b o BS AUO KE = 
w Kromieryżu. Cena jednego pudełka 20 ct., = 2n z = E | > | Pe = 48 
ü rulony po 6 pud. i zł. Za paprzedniem = X > a + 
niuiestaniem należytaści kosztuje I rulon a a p aj 
złr. 1.20. 2 rulony złr. 2.20, 3 rulony zir. 3.20 baza 
» opłatnie, — ź 
Maryacelskie krople żolądkowe i marya- ES s 
celskie pigulki przeczyszczujące nie #ę — e 
łudnym środkiem tajemniczym. | Części o z 
N skladowe tychże są przy kążdej tiaszee lub ę 
vnadlełkiu w opisie użycia wymienione, w 


Czortków : apt. L. Nossa. — Dolina: apt. 
Traunfellnera. — Drohobycz: apt. Aich- 
O miillera, a BR ZR a Gilnla- `à 
: apt. A. Hełma. — Husiatyn; apt. je 4 j 
Cuelkiego, apt. Peak ko + *Je- kupuje Ć sprzedaje N, 


Zupełne wyprawy kuchenne, 


. Prawcziwe Maryacalekla krople luh pigułki 
1-5 RED | 


TRA Tp WW z W z W z WE + CWA a W W zz W zę WA zz W TZ OWO 
OR JE E ESAE HRC 333) 


Prawdziwe do nąbycia : Lwów: apt. 
J. Beisora, H. Blumenfelda, Piotra Gaile 


poleca, K. RE NUKLEO, Dr. P, -a () =p W 
olaseha, J. Piepesa, Z. Ruckera, K. K A N' | QO R WYMIAN Y 
Sklepińskiego, J. Wiewiórskiego, "Ar- LE p 


nolda ała A a — Bolz: apt. Gros- 
sa. — Bóbrka: apt. Balbiny Międlickiej. 
Brzeżany : apt. Ad. Dursta, J. W. £obo- 
sa. — BuczaQz: apt. K. Lewickiego. — 


e. k. uprzywil. galie. 


-"* 
3. 


Ë 


zierna: apt. Jana Czemer piskiego, apt. 
Zahradnika.— Jezlerzany: apt. A. Kra- 
ińskieg». — Krakowiec: apt. Fulj. Wal- 
czaka. Kamionka Strumiłowa : apt. Ka- 
rolż Piep:sa, apt. Karola Pile wskiego. 
Kopeczyńęe: apt. Redera. — Łopatyn: 
apt. Sian. kłrynfelda. — Mosty wlejkie : 
apt. Żolińskiego. Mielnioa : 
apt. Krokowskiego. — Niemirów: apt 
Przedrzymirskiego. Olesko: apt. A. Ko- 
flera. — Przemyślany : apt. Emila Bara- 
nowskiego. — Radzlechów : apt., Jaśkie- 
wicza. — Rozdół: apt. Ludwika Mierz- 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 
5, Listy hipoteczne, 


jako też 


2 metry długie, I-ma 15 ct. 
Włosy anielskie 

wielki pakiet, najlep. 10 ct. 
Śnieg na drzewko 8 ct. 
Lśniący lód, I-ma 

SS Aniołki 
skrzydła ruchome, w sukniach jedwa- 
bnych, małe 30 — 50; średnie 60 et. 
zł. 4 —; wielkie 1:50 2:50: 

najmniejsze A© — 15 ct. 

„Phönix? (Ozdoby szklenne) 
najefektowniejsze i najbarwniejsze u- 


najlepsze zł, 7°59. 
Nowe oryginalne }ł 
Be. Ideał żupana TĘ 
gra towarzyska, nowego systemu, dla 
młodych i starych — do rozpuku — 
dla wszystkieh A zł. 
Najulubieńsza gra 
Wiedeńskie wyscigi, 
pięknie wykonana, I-ma 1:50, Il-da 
250, IV. 4:50, największe 6-75. 


A Zakladu 04Z0W60O 


Zarząd 5 
© 


wińskiego. — Sambor: apt. J. Ale- 
ksiewicza, K. Marescha.— Stare miasto: 
apt. Ad. Palueha. — Sokal: apt. Eug. 
Wysoczańskiego. — Skole: apt S, A 
Lechowskiego. — Stryj: apt Chalbaza- 
uyog, W. Komorowskiego. — Skała: 
maa Woje Eogaiskiogo. — Turka: apt, 
M. Piateka spadkob. — Tarnopol : apt, L. 
Fleischmanna, Fr. Jamrógiewicza. — 
Waręż: api. yema, Śl 4 dpi 
Złoczów: apt. Pełóscha. apt. A, z 
paporta. rawa apt. Józ. L. wb. 


ja pe LL 


g. 
"maa< 


Alo Promiowane Listy hipoteczne, 


ztóre według prawa z dnia l. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 98), 

i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte do 

lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małżeń: 
skieh, wojskowych, na kaueje służbowe i wadja 


sę w tym kantorze do nabycia. 


PE Wszystkie polecenia z pogiacji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym bez da iezenia prowizji. 1011 


ARTEEN 


dekorowanie drzewka, niełomliwe, 
seriyment najmniejszy 
ž2 sztuk 50 ct. 
Fantasie 12m. 85 ct. 
Pracht 6 m. 80 ct. 
Owoce fantazyjne 
po 6 sztuk I-ma 40 ct., II-da 60 ct. 
III-a 80 ct. 
Najbardziej eleganckie 
RBombonierki i wisiorki 
Z matowego srebra i bronzu złotego 
od 15 — 30 ct. 
Bombonierki 
z żelatynowego złota i farb, sztuka po 
5, 6, S, ŁO. 12, 15, 20 ct. 
Oryginalne japońskie bom- 
bovierkł, 10 sztuk 50 ct. 


Głapi August 

najiepsza zabawa towarzyska, tylko 

dla dzieci zł. 

ALADYN 
najnowsza latarnia magiczna, 
zjednoczone: eleganckie urządzenie, 
trwał» konstrukcja, szybkość działania. 
i największa wydatność obrazów, świeci 
się bez cylindra, wraz z 12 tablicami, 
nr. I 325 II 4' -, III. 5375, Vt 
11-50 Przy numerach II. — V. takża 
3 obrazki mieniące, pr.y V. prócz te- 
go 1 chromatrop, 12 obrazków zapa-, 
gowych, ct. 70, 9O, zł 1:29, 1:85 

Tombola gwiazd owa 
ładnie wybrana, 25 sztuk 142! zł. 5, 
1422 7:50. 


„Irise* patentowane lichtarze, 
praktyczne, eleganckie, 12 szt. SO et. 
Mechaniczne lichtarze 
tuzin 24, 35, 55 et. 

Nowe 
przenośne trzy madła do świec 
najpojedyńczsze 12 sztuk I zł. 


Świece „Iris“ 
palące się całą godzinę bez 
dymu i odoru, nie kapiące, 
pół funta 24 lub 30 sztuk 485 ct. 
Elektryczna bawełna zapal- 
Lichtarzyki do Świece na, dla związania razem 60 sztuk 
z reflektorem nowe 6 szt .80 ct. świec, które od razu zapala 1 zł. 


Adres dla telegramów: Eduard Witte, Wien. x 4 = 

Wielki katalèg zapustny dla orderów kotylionowych, tur, masek. przyborów damskich itd. ukaże s'ę 
15 grudnia. — Ilusirowane katelogi o 500 rysunkach specjalnie dla ozdób nā drzewko, franco. 

| ma 
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Połączenie pociągu pospiesznego 


pomiędzy 
Wiedniem a Podwołoczyskami -Odessą i Kijowem. 
W czasie od 8 listopada ARKO stylu 189 do n Maja are stylu 1890 kursują 


pomiędzy Wiedniem a Odessą względnie Kijowem 2 rary w tygodniu pociągi pospieszne. 


A. Z Wiednia do Odessy względnie Kijowa. 


O00000000 


Odjazd z Wiednia co sobotę i wtorek o 10. godzinie wieczór | y a 
„ Z Krakowa co niedzielę i środę o 7. » 59 min. rano EE 
„ Z Podwołvczysk co. i „ 010 „ 24 min. wieczór zz SĘ 
Przyjazd do Odessy co poniedziałek i czwartek o 11. godz. przed połudn. | S RR | 
7 n Kijowa ,„ B 5 A o 10. „ 4&5 min. = | 


B. Z Odessy i Kijowa do Wiednia. 


Odjazd z Odessy co poniedziałek i ezwart-k o 7. godz. 40 min. wieczór "m e 
„  £ Kijowa „ẹ„ n Tr 0 "w, 45 E = | EF 

Przyjazd do Podwołoczysk co wtorek i piątek o 9. „ 45 „ rano SES 
- do Krakowa > "a, TOOT „35 4: AWIECZÓL | S 3% 
5 do Wiednia „ środę i sobotę o 7. „ 25 „ rano s 


UWAGA: prócz tego mają pociązi pospieszne pomiędzy Wiedniem a Pvodwołoczyskami 


YE codzienne połączenie z rosyjskimi poc agami osobowymi. 


NA BIALICY W wołoczyskach 


200 Dyrekcja ruchu. 
TTT TETTETETT i a 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. 
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) we Lwowie. 
s i 


oe 


VYVyrabiane od roku LSEZ, 
odznaczo:.e medalem sr.brnym na wystawie hygieniczno - lekarskiej 


zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak : 


Dra C. von Brauna, An 
Dra Biesiadeckiego, dra Jandę, dra Opo!skiego, dra Weigla, dra Widmanna, dra Edwarda Sawickiego. 


C. K. radcy sanitarnego prymarjusza dra Wolana, dra Strzeleckiego dra Stockloewa w Gzerniowoach i w. i. 


Wi 


aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie, 


Wino chinowe z 


barbarowe) złr. 150, Wino pepsynowe złr. 1:50, Wino peptonowe złr, 1:50, 


Główny skład na Galicję w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie. 


We Lwowic i na prowincji we wszystkich renomowanych aptekach. 

Skład główny w Krakowie u p. F. Gralewskiego, aptekarza. 

We Wiedniu dla Austrji, Węgier i państw ościennych u p. W. Maagera, III. Heumarkt, 3. 

Wystrzegać się naśladownietw i podrabiań, bacząc na markę ochronną 
i własnoręczny podpis, do każdej flaszki dołączony. 


Papier z iabryki ozerlańskiej. 


y 
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E 


maszewskiego. — Zborów : spt. Rap- 


p porta. — Zbaraż: apt. J. Kruha. d 
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i 


we Lwowie w roku 1886, 


prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Lorinzera z Wiednia, 


dra Ziembickiego ze Lwowa, 
Prof. dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z IKrakowa, 


na lecznicze 


w ćwierć-litrowych fiaszkach z kieliszkiem, jak: 


łr. 150, Wino chinowo-żelaziste złr. 1:50, Wino rzewieniowe (rum- 


Wino Conduwango złr. 1-50. 


1039 
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Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Zygmunta Hałacińskiego. 


